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DRUGI DZIEŃ STRAJKU W PORTACH

POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

najwyższa temperatura 58 F 
(15 C), wiatry zachodnie z pręd- 
kościń 10 do 18 mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, 
najwyższa temperatura do 62 F 
(17C).

Wschód słońca o godzinie 6:59 
rano, zachód o godz. 6:15 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 12 paź­

dziernika — Maksymiliana.
Jutro środa, 13 paździer­

nika — Edwarda.
Pojutrze czwartek, 14 

października — Kaliksta i 
Dominika.

$175 Mid. Deficytu w 1984 r. Papież Wzywa 
Do Zwolnienia 

Więźniów w Polsce

Zw. Sowiecki —
Głodny Tygrys I

Wysoki rangą przedstawiciel ko­
munistycznej partii Chin, Peng Zehn 
oświadczył, że “Związek Sowiecki 
ciągle postępuje jak głodny tygrys, 
którego apetyt na podboje stanowi 
największe zagrożenie dla światowe­
go pokoju”.

Opinię Zehn wyraził po przyjeździe 
sowieckiej delegacji do Pekinu na roz­
mowy w sprawie złagodzenia stosun­
ków z Chinami.

Peng Zehn w czasie spotkania z 
przebywającym z wizytą w Pekinie 
prezydentem RFN Karlem Carsten- 
sem powiedział, że oczekuje rozsze­
rzenia wymiany handlowej z pań­
stwami bloku sowieckiego, lecz nie 
stosunków dyplomatycznych, ponie­
waż Chiny nie spodziewają się zmia­
ny w postępowaniu ZSRR.

Atak Pekinu 
Na Reagana 
Pekin (UPI) — Czerwone Chiny 

wystąpiły z ostrym atakiem na prez. 
Reagana za wiązanie sprawy sprze­
daży broni nacjonalistom z Tajwanu 
ze sprawą pokojowego postępu w 
kierunku zjednoczenia Chin.

Dziennik partii komunistycznej oś­
wiadczył, że ostatnie wypowiedzi 
Reagana nasuwają wątpliwości co do 
szczerości amerykańskiego rządu od­
nośnie wykonania warunków układu 
chińsko-amerykańskiego w sprawie 
sprzedaży broni Tajwanowi.

Ten ostry komentarz został wywo­
łany ostatnimi uwagami Reagana, 
wypowiedzianymi do grupy republi­
kanów w Białym Domu. Atakowany 
praez konserwatywnych krytyków je­
go polityki wobec Tajwanu, Prezy­
dent oświadczył, że Stany zobowią­
zały się do “stopniowego zmniejsze­
nia” sprzedaży broni zależnie od te­
go, czy Pekin ujmie swoją kampanię 
zjednoczeniową w tony pokojowe.

“Jak Chiny rozwiążą problem Taj­
wanu oraz osiągną zjednoczenie jest 
wewnętrzną sprawą chińską i niedo­
puszczalne są tu interwencje ze stro­
ny obcego państwa” — pisał komu­
nistyczny dziennik w Pekinie. 

Przemytnicy Oddali Się 
w Ręce Patrolu 

Granicznego
Edinburg, Texas (UPI) — Dwóch 

przemytników, 39-letni Edward Hun­
ter i 51-letni Robert J. Manners zgło­
sili się do agentów patrolu granicz­
nego, przyznając się do szmuglowa- 
nia w samochodzie-chłodziarce niele­
galnych imigrantów z Salwadoru. 
Część imigrantów pozostawiono na 
drodze w powiecie Orange, 16 innych 
podwieziono dalej. Jak już donosili­
śmy, czwórka tych ludzi zmarła w 
samochodzie z braku powietrza, kie­
dy system chłodzący przestał praco­
wać. W sobotę znaleziono w przy­
drożnym rowie zwłoki piątego Sal- 
wadorczyka. Był nim 48-letni Oscar 
Armando Espinal. Początkowe oglę­
dziny wskazują, że mężczyzna, który 
był ojcem jednego z chłopców udu­
szonych w chłodziarce, zmarł na atak 
serca. Każdy z imigrantów płacił za 
przewóz przez granicę $1,600.

Marihuana
Obniża Widoczność 
i Refleks Kierowcy

Dallas (UPI) — Ostatnie badania 
wykazały, że coraz powszechniejsze 
zażywanie marihuany jest jedną z 
głównych przyczyn wzrostu wypad­
ków na drogach. Stwierdzono bowiem, 
że narkotyk ten powoduje osłabienie 
widoczności po zmierzchu, oraz trze- 
swej oceny dystansu i refleks. Bada­
nia sugerują, że prowadzenie samo­
chodu pod wpływem marihuany jest 
bardziej niebezpieczne niż jazda po 
pijanemu.

Przewidują 
Analitycy 
Budżetu
Cięcia Wydatków 
i Zwyżka Podatków 
Będą Koniecznością
Washington (ST) — Rząd Reagana 

rozpoczął już pracę nad budżetem 
federalnym na 1984 rok. Zadanie to 
nie jest łatwe, zwłaszcza, że niektó­
rzy analitycy przewidują, że deficyt 
w 1984 roku finansowym może dojść 
do $175 mid., jeśli nie zostaną wpro­
wadzone dalsze podwyżki podatków 
lub cięcia wydatków federalnych. 
Sumy te znacznie przekroczą deficyt 
budżetowy wyceniony rezolucją Kon­
gresu na $84 mid., a nawet przewi­
dywania kongresowego Biura Budże­
towego, które dopiero w ub. miesią­
cu podało, że deficyt wyniesie $152 
mid.

Prez. Reagan nie zamierza propo­
nować akceptacji tak wysokiego de­
ficytu. Sumy te wskazują raczej na 
to, z jak poważnym problemem spo­
tka się jego administracja, która mu­
si opracować plan pozwalający na 
maksymalne ograniczenie deficytu 
do możliwie niskiego poziomu.

Z przyczyn politycznych doradcy 
prezydenta usiłowali nie dopuszczać 
do dyskusji na ten temat przed wy­
borami kongresowymi w listopadzie. 
Żadna zresztą ostateczna decyzja w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowieckie “Migi” 
w Drodze 

Do Nikaragui
Tegucigalpa, Honduras (UPI) — 

Amerykańskie źródła militarne donio­
sły, że Washington może zdecydować 
się na wysyłkę samolotów bojowych 
do Hondurasu, jeśli lewicowa Nikara­
gua otrzyma dostawy sowieckich 
“Migów”, znajdujących się już podo­
bno w drodze.

Stany Zjednoczone wzmocnią też 
swe siły w rozbudowanej niedawno 
bazie Comayagua, leżącej w odległoś­
ci 200 mil na zachód od Tegucigalpa.

W dniu 1 października Kongres USA 
zgodził się na przekazanie $13 min na 
rozszerzenie Comayagua, tak by mo­
gły tam lądować samoloty bojowe US 
różnego typu.

Podczas gdy rzecznik ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Hondurasie, 
Robert Callahan oświadczył stanow­
czo, że żaden amerykański samolot 
nie będzie stacjonował w tym kraju, 
źródła militarne poinformowały, że 
nowa baza da Washingtonowi możli­
wość szybkiego podjęcia operacji 
bojowych w Hondurasie.

Samoloty militarne US, w większoś­
ci bojowe A-& i transportowce C-130 
odbywające trasy między Stanami a 
bazą powietrzną Howard US w Pana­
mie, będą zatrzymywać się w Cama- 
yagua po paliwo.

Do Nikaragui przybyło podobno już 
70 bułgarskich pilotów, którzy będą 
latać na sowieckich “migach” i uczyć 
tej umiejętności pilotów nikaragu- 
ańskich.

Honduras oskarża Nikaraguę o dos­
tawy broni salwadorskim lewicow­
com drogą prowadzącą przez jego 
terytorium. Nikaragua z kolei zarzu­
ca Hondurasowi dozbrajanie rebelian­
tów prowadzących antyrządową dzia­
łalność na jej terenie.

Prezydent Hondurasu Roberto Suazo 
Cordova odrzucił propozycje Wene­
zueli i Meksyku o podjęciu rozmów z 
Nikaraguą. Mimo to, meksykańscy 
dyplomaci oświadczyli, że nadal będą 
poszukiwać sposobów na doprowadze­
nie do pokojowych negocjacji między 
tymi państwami.

GDAŃSK. — Basen Władysława IV

Watykan (CT) — Ojciec Sw. Jan 
Paweł II znowu apelował do rządu 
w Warszawie o zwolnienie aresztowa­
nych działaczy “Solidarności” i os­
karżonych o łamanie dekretów stanu 
wojennego. Przechodząc wśród was, 
mówił Ojciec Sw. do około 10,000 
Polaków z całego świata, przybyłych 
na kanonizację Maksymiliana Kolbe, 
widziałem na wielu twarzach łzy. 
Zle jest, jeżeli ludzie przyjeżdżają 
na kanonizację swego rodaka ze łza­
mi w oczach.

Chcę zwrócić się do władz w Pol­
sce, by łzy znikły z twarzy Pola­
ków. Naród polski, mój kraj, oświad­
czył Ojciec Sw., nie zasłużył na to, 
by doprowadzić go do rozpaczy i łez, 
lecz zasłużył sobie na lepszą przy­
szłość.

Łódź Podwodna 
Wciąż 

Nieuchwytna
Szkokholm, Szwecja (UPI) — Dwu­

nasty już dzień z kolei trwają po­
szukiwania sowieckiej łodzi podwod­
nej, która, jak się przypuszczało do 
tej pory była osaczona w niewielkiej 
zatoce w pobliżu bazy wojennej 
Musko.

Z każdym dniem maleją obecnie 
szanse odnalezienia i zmuszenia do 
wynurzenia tej łodzi, która najpraw­
dopodobniej może przebywać bez wy­
nurzania jedynie 5 dni.

W poniedziałek po szeregu prób 
zmuszenia łodzi do wynurzenia przy 
pomocy niewielkich ładunków wybu­
chowych detonowanych w większej 
odległości od przypuszczalnego miej­
sca pobytu jednostki, detonowano mi­
nę głębinową o sile wybuchu jednej 
tony.

Obecnie poszukiwania łodzi prze­
niosły się do zatok Mysingen i Mors- 
fjarden, gdzie kilka dni temu, jak 
donosiliśmy, spostrzeżono ślady obe­
cności kolejnej łodzi podwodnej. Za­
toka Morsfjarden została wówczas 
zabarykadowana przy pomocy pola 
minowego.

Jak podała telewizja szwedzka, do 
tej zatoki został wysłany w poniedzia­
łek zespól nurków podwodnych, któ­
ry ma kontynuować poszukiwania.

Niestety, jak się okazało, stosowa­
ne dotąd przez Szwedów łagodne me­
tody zmuszenia łodzi podwodnej do 
wynurzenia nie zdały egzaminu. Zgo­
dnie z opinią ekspertów, nawet przy 
pomocy najnowocześniejszych przy­
rządów pomiarowych trudno jest zlo­
kalizować dokładnie łódź podwodną 
w warunkach, jakie panują u brze­
gów Szwecji.

Rzecznik marynarki szwedzkiej 
maj. Dorje Johanson oświadczył, że 
trudno obecnie dobrać odpowiednich 
operatorów echosondy, ponieważ wię­
kszość z nich ma wady słuchu wy­
wołanego głośną muzyką dyskoteko­
wą.

6 Zabitych, 
350 Rannych 

Pod Złamaną Trybuną
Meksyk (UPI) — Policja meksy­

kańska poszukuje właściciela przeno­
śnej trybuny, która zawaliła się pod 
ciężarem 1,500 ludzi oczekujących na 
przylot matadora, Antonio Lomelina.

6 osób zginęło, a ponad 350 odnio­
sło obrażenia.

Policja zajmuje się również ustale­
niem tożsamości osób odpowiedzial­
nych za dopuszczenie na platformę 
ponad dwukrotnie większej liczby lu­
dzi niż ilość miejsc.

26 osób ciągle przebywa w szpitalu 
w stanie ciężkim.

Tragedia wydarzyła się w południo­
wo-zachodnim przedmieściu Mexico 
City, San Pedro Actopan. Właściciel 
trybuny, Martin Garcia zbiegł w nie­
znanym kierunku zaraz po wypadku.

Podejrzani Wyszli 
Na Wolność

Salwador (UPI) — Salwadorskie 
źródła doniosły, że oficer armii, który 
według świadków wydał rozkaz zabi­
cia dwóch Amerykanów, uniknął iden­
tyfikacji i został wypuszczony na 
wolność.

Pułk. Rudolfo Isidro Lopez Sibrian 
pomalował rude włosy na czarno i 
zgolił wąsy. Nowy wygląd zmylił 
świadka, tkóry bez chwili zastanowie­
nia wskazywał na Lopeza Sibriana w 
czasie wcześniejszych konfrontacji.

Na Sibriana, jako odpowiedzialnego 
za śmierć amerykańskich ekspertów, 
którzy przybyli do Salwadoru by słu­
żyć w czasie przeprowadzania reform 
gospodarczych, wskazywało już wcze­
śniej dwóch kaprali, wykonawców 
rozkazu oraz osobisty strażnik boga­
tego właściciela ziemskiego, Ricardo 
sol Meza, współpracującego z Sibria- 
nem. Zwolnienie pułkownika i Sol Me- 
zy z więzienia było możliwe dzięki 
kruczkowi prawnemu, który zakazuje 
użycia zeznań ludzi oskarżonych o 
dokonanie zbrodni przeciw innym 
podejrzanym.

Próba Podsłuchu 
Satelitów 

Kosmicznych
Los Angeles (UPI) — Dziennik Los 

Angeles Times donosi, że dzięki po­
rozumieniu z NASA firma Land 
Ressources Management Inc. miała 
możliwość prowadzenia nasłuchu 
amerykańskich satelitów typu Land­
sensing oraz Landsat.

Jak twierdzi dzinnik, porozumienie 
to mogło być wykorzystywane jako 
parawan do prowadzenia podsłuchu 
innych cywilnych i wojskowych sa­
telitów.

W chwili obecnej 10 państw ma 
dostęp do satelitarnego systemu prze­
kazywania danych Landsat a dwa 
państwa w tym także Chiny pod­
pisały porozumienia wstępne.

Jeden z ekspertów firmy Land 
Resources twierdzi, iż kontaktowały 
się z nim pewne osoby wypytując 
go o możliwości wykorzystania stacji 
naziemnej, co wzbudziło jego podej­
rzenie.

Z drugiej strony prowadzone jest 
dochodzenie przeciwko jednemu z dy­
rektorów firmy Charlesowi McVey, 
posądzonemu o próbę przesłania za­
strzeżonej technologii do jednego z 
państw bloku sowieckiego.

Sekretarz obrony Caspar Weinber­
ger wygłosił w zeszłym tygodniu 
oświadczenie, w którym znalazło się 
odniesienie do prowadzonego śledz­
twa. Sekretarz obrony stwierdził, że 
“próbowano skraść urządzenie, które 
jest niezbędne dla wojskowego, po­
wietrznego i satelitarnego rozpozna­
nia”.

Chiny, jak oświadczył rzecznik 
NASA, także ze swojej strony roz­
ważają możliwość wycofania się z 
umowy zawartej z Land Resources.

Papież powtórzył pragnienie odwie­
dzenia ojczyzny i wezwał władze w 
Polsce, by stworzyły warunki, które 
pozwoliłyby mu na spełnienie tego 
pragnienia.

Nad tłumem pielgrzymów powie­
wały białoczerwone chorągiewki i 
transparenty z napisem “Solidar­
ność”.

Zenko Suzuki 
Ustąpi z Rządu

Tokio (UPI) — Stając wobec coraz 
bardziej piętrzących się problemów 
ekonomicznych, premier Japonii 
Zenko Suzuki oznajmił, że zamierza 
ustąpić z urzędu i tym samym uto­
rować drogę do wyboru nowego prze­
wodniczącego rządzącej partii libe­
ralno-demokratycznej .

Wiadomość podał rzecznik premie­
ra, sekretarz szefa gabinetu, Kiichi 
Miyazawa. Rzecznik oznajmił, że Su­
zuki poinformował przywódców partii 
o swej decyzji. “Postanowiłem nie 
ubiegać się w przyszłym miesiącu o 
stanowisko przewodniczącego, aby 
uniknąć zamętu w łonie partii” — 
oświadczył Suzuki.

Nagła decyzja premiera ujawniona 
została w czasie odbytego we wtorek 
w jego biurze trwającego godzinę 
spotkania z czterema przywódcami 
partii. Suzuki wezwał do siebie przy­
wódców, wśród których znajdował się 
sekretarz generalny Susumu Nikaido. 
Była to sesja nadzwyczajna przy­
wódców partii.

Przeciwnicy polityczni obecnego 
premiera podjęli już poprzednio za­
biegi zmierzające do zahamowania 
jego ponownego wyboru. Grupy opo­
zycyjne zabiegały o uzyskanie po­
parcia dla kandydatów, którzy mieli 
być przez nich wysunięci i przeciw­
stawieni na stanowisko przewodniczą­
cego kandydującemu na ten urząd 
Suzuki.

Szwedzcy 
Socjaliści 

Dewaluują Koronę
Sztokholm, Szwecja (UPI) — Na­

stępnego dnia po przejęciu władzy, 
nowy rząd szwedzki dokonał dewalu­
acji korony o 16% oraz wprowadził 
natychmiastowe zamrożenie cen.

Jak oświadczył premier Olaf Pal­
me akcja ta ma celu przywrócenie 
zaufania do korony szwedzkiej oraz 
zwiększenie konkurencyjności szwedz­
kiej gospodarki. Zamrożenie cen na 
artykuły produkcji szwedzkiej razem 
z jednoczesną dewaluacją ma zmniej­
szyć popyt na towary importowane. 
W swoim oświadczeniu Palme nie 
poruszył tematu zamrożenie płac.

Dewaluacja korony szwedzkiej nie 
była niespodzianką, bowiem od pew­
nego już czasu korona znajdowała 
się pod wpływem nacisków na mię­
dzynarodowym rynku monetarnym i 
Palme zapowiedział Szwedom w swym 
przemówieniu inauguracyjnym, by li­
czyli się z koniecznością obniżenia 
stopy życiowej.

W Gdańsku 
Doszło 
Do Zaburzeń 
Stoczniowcy Żądają 
Legalizacji “Solidarności” 
i Zwolnienia Internowanych

Gdańsk (UPI, CT) — Robotnicy 
stoczni im. Lenina w Gdańsku, gdzie 
przeszło dwa lata temu powstała 
“Solidarność”, ponownie urządzili 
strajk. Jak wczoraj dołączyli do nich 
stoczniowcy w Gdyni i robotnicy w 
innych zakładach w Gdańsku, Gdyni 
i Sopocie. Wczorajszy strajk okupa­
cyjny trwał 8 godzin. Pierwsza zmia­
na, która rozpoczęła pracę o 6-ej 
rano, przerwała zajęcia i ogłosiła 
strajk, domagając się legalizacji 
“Solidarności”, uwolnienia wszyst­
kich internowanych z Lechem Wałęsą 
na czele i amnestii dla aresztowa­
nych za niestosowanie się do dekre­
tów stanu wojennego.

Wczoraj milicja prawie do północy 
rozpędzała setki młodocianych de­
monstrantów, którzy zbierali się w 
różnych częściach miasta. Do naj­
większych starć doszło w pobliżu 
bramy stoczni i dworca głównego. 
W pobliżu stoczni w demonstracji 
wzięło udział wielu robotników. Użyto 
armatek wodnych i gazów łzawiących.

Z powodu przerwania komunikacji 
wiadomości o sytuacji w miastach 
nad Bałtykiem są skąpe. PAP i tele­
wizja podały wczoraj wieczorem, że 
siły bezpieczeństwa “zastosowały 
środki przymusu”, by rozpędzić de­
monstrantów “zakłócających spokój”.

Dyrektor i komisarz wojskowy stocz­
ni apelowali do robotników, by wró­
cili do pracy. Dyrektor nawet groził, 
że jeśli robotnicy będą kontynuowali 
strajki, stocznia może zostać zamknię­
ta i wszyscy stracą pracę.

Przybyli z Gdańska do Warszawy 
mówią, ze miasto jest silnie obsa- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terrorysta 
w Drodze 
Do Włoch

La Paz, Boliwia (UPI) — Policja 
boliwijska aresztowała terrorystę 
włoskiego, odpowiedzialnego za zbom­
bardowanie stacji kolejowej w 1980 
roku w Bologni, gdzie zginęło 85 
ludzi a ponad 200 odniosło obraże­
nia. Dziś 28-letniego Pierluigi Pagliai 
wysłano samolotem do Włoch. Na po­
kładzie znajdowało się 29 innych osób, 
w tym załoga, lekarze i strażnicy 
bezpieczeństwa.

Terrorysta jest ciężko ranny. 
Przypuszcza się, że został postrzelo­
ny w czasie wymiany strzałów z po­
licją boliwijską. Niepotwierdzone ra­
porty prasowe donoszą, że Pagliai 
jest sparaliżowany.

Włoska agencja ANSA podała, że 
policja boliwijska usiłowała również 
schwytać Stefano Delie Chiaie, uwa­
żanego za założyciela ultraprawico- 
wej grupy o nazwie “Narodowa 
Awangarda”, który również brał 
udział w bombardowaniu. Nie zosta­
ło wyjaśnione czy Chiaie i trzeci 
poszukiwany terrorysta, którego na­
zwiska nie ujawniono znajdują się 
na pokładzie samolotu wiozącego 
Pagliai do Rzymu.

Akcja policji rozpoczęła się z chwi­
lą lądowania samolotu linii Alitalia 
na lotnisku w La Paz. Samolot nie 
zwrócił specjalnej uwagi, ponieważ 
wówczas właśnie panował znaczny 
ruch na lotnisku, z powodu przyja­
zdu dygnitarzy zagranicznych na 
inaugurację prezydenta Hemana Si- 
lesa Zuazo. Samolot skierowano na­
stępnie do Santa Cruz, gdzie na po­
kład dostała się policja. W ponie­
działek samolot przyleciał z powro­
tem do La Paz, skąd po 10 godzi­
nach postoju odleciał do Rzymu. Ża­
den z pasażerów nie otrzymał pozwo­
lenia na wyjście.
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Hinckley Chce Wolności
Washington (UPI)—Zamachowiec 

John W. Hinckley, w odpowiedzi na 
pytania korespondenta CBS, Freda 
Grahama przyznał, że jest “pomylo­
ny” lecz mimo to pragnie wyjść na 
wolność ze szpitala dla psychicznie 
chorych, St. Elizabeth.

“Będę gotów do opuszczenia szpita­
la, z chwilą kiedy poczuję w swym 
sercu trochę więcej miłości i pozbędę 
się z moich myśli Jody Foster. Nie 
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Drugi Kanadyjczyk 
Na Szczycie Świata 
Katmandu, Nepal. (UPI) — Drugi 

obecnie alpinista kanadyjski osiągnął 
już najwyższy szczyt świata Mount 
Everest.

29-letni Pat Morrow, fotograf z Kim­
berly, Brytyjskiej Kolumbii, pokonał 
ostatni odcinek prawie pionowego 
podejścia na szczyt wynoszący 1 milę 
w czasie 10 godzin. Było to podejście 
w czasie o prawie 2 godziny dłuższe 
od czasu osiągniętego przez pierw­
szego Kanadyjczyka Laurie Skreslet, 
który dzień wcześniej osiągnął szczyt 
Mount Everest.

Trzeba dodać, iż ów ostatni jedno- 
milowy odcinek wspinaczki, alpiniści 
muszą pokonać mając za sobą drogę 
26,000 stóp od obozu — bazy, z którego 
rozpoczęła się wspinaczka. W najwyż­
szych partiach tej góry, liczącej 29,028 
stóp, nad poziom morza, panują bar­
dzo trudne do życia warunki. Atmo­
sfera jest prawie pozbawiona tlenu, 
utrzymują się bardzo niskie tempera­
tury.

Obecny sukces kanadyjskich alpini­
stów ma miejsce po tragicznym wy­
padku na początku września br., w 
którym zginął jeden kanadyjczyk 
oraz trzech Szerpów.

Przyznał Się
Do Defraudacji 

Funduszy Federalnych 
Washington (UPI) — Michael Ru- 

penthal, księgowy Federalnej Komi­
sji Wyborczej przyznał się do defrau­
dacji $546,292. Pieniądze te podejmo­
wał z federalnego konta w 22 cze­
kach, w okresie między 21 czerwca 
a 2 września. Rupenthal kupił sobie 
ciężarówkę, kilka samochodów, me­
ble i inne osobiste przedmioty. Nie­
uczciwy księgowy ma 35 lat, zarabiał 
rocznie $20,775.

Japońskie Pługi Śnieżne 
Będą Przerobione

Jak podaje przedstawiciel CTA, 
pługi śnieżne zakupione pod koniec 
ubiegłej zimy od Japonii za sumę $ 
500.000 muszą być przerobione, ponie­
waż nie mogą one jednocześnie wyko­
nywać dwu czynności, odgarniania i 
rozdmuchiwania śniegu. Maszyny te 
nie mogły być poddane próbom pod ko­
niec ubiegłej zimy. Jeśli pługi te po 
przeróbce w dalszym ciągu nie będą 
pracowały odpowiednio, zostaną 
zwrócone Japonii.

sądzę bym na wolności był całkowi­
cie bezpieczny ale chciałbym takie 
ryzyko.”—pisał Hinckley, który 30 
marca, 1981 roku postrzelił prez. Rea­
gana i trzech innych mężczyzn. Hinck­
ley oświadczył również, że nigdy nie 
dokona następnego zamachu lecz od­
mówił odpowiedzi na pytanie, czy 
z chwilą wyjścia na wolność nie bę­
dzie prześladował Jody Foster.

Z zadowoleniem, Hinckley stwier­
dził, że dał nauczkę tajnej służbie; 
“Dzięki mnie agenci tajnej służby 
usprawnili swą pracę. Pokazałem im, 
że atak na prezydenta jest sprawą 
niezwykle łatwą. Sam nie mogłem 
uwierzyć, że tak łatwo można się do 
niego zbliżyć. Czekałem by mnie 
ktoś wstrzymał. Nikt jednak nie zwró­
cił na mnie uwagi. Pomyślałem so­
bie—całe moje życie prowadziło do 
tego momentu, nie mogą zawrócić, 
nie mogą walczyć z przeznaczeniem.”

Hinckley zawiadomił Grahama o 
zwróceniu się do organizacji Ameri­
can Civil Liberties by reprezentowa­
ła go w procesie przeciwko szpitalowi, 
który nie zezwala mu na udzielanie 
wywiadów i przegląda wszystkie jego 
listy. Zamachowiec narzekał również 
na ograniczanie wizyt z zewnątrz tyl­
ko do jego rodziny i adwokata. Przy­
znał jednak, że koresponduje z kilko-' 
ma dziewczynami, których nazwisk 
nie ujawnił.

Czy To Prawda?
Przed kilku dniami masmedia reży­

mowe z wielką dumą podały następu­
jącą wiadomość (cytujemy dosłownie 
wraz z błędami oryginału).

“Do KW MO w Wałbrzychu zgłosił 
się Adam T. zamieszkały w Wałbrzy­
chu, który zajmował się drukiem i 
rozpowszechnianiem ulotek nawołują­
cych do różnego rodzaju akcji i mani­
festacji ulicznych sygnowanych naz­
wą “Zawieszonego NSZZ “Solidar­
ność”. Ulotki te przyczyniły się z pow­
stawania niepokojów społecznych. 
Adam T. zaprzestał nielegalnej dzia­
łalności kierując się faktem, że pro­
wadzenie jej przyniosło duże straty 
społeczne i doprowadziło do niepotrze­
bnych ofiar w ludziach. Oddał on urzą­
dzenie techniczne służące do powie­
lania ulotek i znaczną ilość papieru. 
Po złożeniu niezbędnych wyjaśnień 
Adam T został zwolniony”.

Wszystko to brzmi ładnie i “peda­
gogicznie”. Szkoda tylko, że nie poda­
no kulisów sprawy, tj. co naprawdę 
skłoniło owego Adama T. do oddania 
się na łaskę UB. W sumie pachnie to 
prowokacją.

Ujawnienia
Ostatnio opublikowano w prasie 

nową informację o ujawnieniu się bę­
dącego w ukryciu działacza opozycyj­
nego, tym razem studenta, członka 
rozwiązanego NSZZ. Informacja ta 
ma także wydźwięk pedagogiczny.

“Do Komendy Wojewódzkiej MO w 
Toruniu zgłosił się Zbigniew Nowak, 
student 4 roku Wydziału Prawa Uni­
wersytetu Mikołaja Kopernika, były 
przewodniczący NSZZ w tejże uczelni 
ukrywający się od 13 grudnia 1981 r. 
Po złożeniu szczegółowych wyjaśnień 
Z. Nowak został zwolniony i podjął 
starania o wznowienie studiów”.

W ciągu ostatnich 2 miesięcy ogło­
szono w prasie krajowej już kilka 
podobnych wiadomości.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 
^^^MOWIMYPOPOLSKU^^

Kalendarz Polski 
"Promyk" na 1983 Rok 
Ukazał się już w sprzedaży nowy KALENDARZ POLSKI 

“PROMYK” na rok 1983. Na bogatą treść tego kalendarza 
złożyło się 38 rozdziałów, w których zamieszczono liczne 
artykuły wybitnych naukowców, publicystów, pisarzy, 
prawników, lekarzy, księży, inżynierów, praktyków z róż­
nych dziedzin wiedzy i najlepszych znawców smacznych 
potraw kuchennych na każdy dzień i święto.

Kalendarz zawiera 448 stron druku i ponad 250 
ilustracji.

Ten wielki KALENDARZ POLSKI w pięknej szacie 
kosztuje tylko $10.75 wraz z przesyłką pocztową. (Kanada, 
$13.00.)

Zamawiajcie dla siebie i krewnych i zachęcajcie do 
kupna znajomych i przyjaciół podkreślając jego wysoką 
wartość i przydatność w każdej polskiej rodzinie.

Zamówienia wraz z czekiem lub MO kierować na adres: 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS

(POLISH DAILY ZGODA) 
6100 N. CICERO AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60646
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON 
[ Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.
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SZTOKHOLM — Szwedzcy marynarze rzucają miny głębino­
we chcąc wypłoszyć z ukrycia niezidentyfikowaną łódź pod­
wodną, która znajduje się na wodach szwedzkich. (UPI)

Sytuacja Na Rynku Zatrudnienia 
Od Hoovera Do Reagana

W ostatnim miesiącu bezrobocie 
wzrosło do najwyższego poziomu od 
czasów wielkiej depresji w latach trzy­
dziestych. Stan zatrudnienia jest jed­
nym z głównych wykładników sytuacji 
ekonomicznej kraju. Przyjrzyjmy się 
jak przedstawia się pod tym wzglę­
dem sytuacja, począwszy od czasów 
prez. Herberta Hoovera (republika­
nina).

— Z chwilą objęcia urzędu przez 
Hoovera w 1929 roku bezrobocie wyno­
siło 3.2%. Wkrótce później doszło do 
załamania giełdy, masowych ban­
kructw. W okolicach miast zaczęły 
powstawać dzielnice bud i szałasów 
zamieszkiwane przez ludzi, których 
nie było stać na wynajęcie mieszkania. 
W drugim roku rządów Hoovera, bez­
robocie doszło do 8.7%, a nieco póź­
niej, w czasie wielkiej depresji, do 
24.9%.

— W ciągu pierwszych 100 dni swej 
prezydentury, Franklin Roosevelt (de­
mokrata) wprowadził reformy banko­
we i rolne oraz stworzył Administra­
cję Robót Publicznych, dzięki której 
tysiące ludzi znalazło zatrudnienie. 
Bezrobocie spadło lecz utrzymywało 
się na poziomie kilkunastu stopni aż 
do II Wojny Światowej. W 1944 roku 
bezrobocie, dzięki wzmożonej pracy 
przemysłu zbrojeniowego i innych 
gałęzi produkujących na potrzeby woj­
ska, spadło do 1.2 Proc. W roku śmierci 
Roosevelta bezrobocie wynosiło 1.9%.

— Wraz z zakończeniem wojny ty­
siące amerykańskich żołnierzy po­
wróciło do kraju. Wielu nie mogło 
znaleźć zatrudnienia. W pierwszym 
roku prezydentury Harry Trumana 
(demokraty) bezrobocie podwoiło się, 
dochodząc w październiku 1949 roku 
do 7.9%, zanim wzmożona produkcja 
w czasie wojny koreańskiej, nie po­
prawiła sytuacji. Pod koniec kadencji 
Trumana bezrobocie wynosiło już tyl­
ko 2.9%.

— Podobnie jak z końcem II Wojny 
Światowej, wraz z zakończeniem woj­
ny koreańskiej bezrobocie wzrosło. Za 
prezydentury Dwighta Eisenhowera 
(republikanin) w lipcu 1958 roku bez­
robocie wynosiło już 7.5%. W półtora 
roku później spadło do 4.8% i pod 
koniec drugiej kadencji Eisenhowera 
wzrosło do 6.6%

— W pierwsztych czterech miesią­
cach władzy Johna F. Kennedy, bez­
robocie wzrosło do 7.1%, by z czasem 
zacząć wykazywać stałe tendencje 
spadkowe. W chwili kiedy Kennedy 
zginął od kuli zamachowca w listopa­
dzie 1963 roku roku, bezrobocie wyno­
siło 5.7%.

Programy “Great Society” Lyn- 
dona Johnsona oraz wojna wietnams­
ka stworzyły najlepszą sytuację na 
rynku zatrudnieni^ od zakończenia 
II Wojny Światowej. Pod koniec pierw­
szego roku jego prezydci.im y bezio- 
bocie spadło do 4.8%, a w 1968 roku 
wynosiło już tylko 3.4%. Jedynie dwu­
krotnie do końca jego kadencji, bez­
robocie dochodziło do 4%.

— W czasie pierwszego roku rządów 
Richarda Nixona (republikanin), bez­
robocie wahało się między 3.5% a 3.9% 
by szybko wzrosnąć. Przez okres 25 
miesięcy bezrobocie wynosiło od 5.6% 
do 6.1%. Z chwilą, kiedy Nixon zło­
żył rezygnacje z urzędu z powodu afe­
ry Watergate, w sierpniu 1974 roku, 
bezrobocie wynosiło 5.5%.

— Za Geralda Forda (republikanin) 
bezrobocie wzrosło w maju 1975 foku 
do 9%, po czym spadło do 8.2%. W 
czasie inauguracji Jimmy Cartera 
bezrobocie wynosiło 7.5%.

— Za czasów Cartera (demokraty) 
liczba bezrobotnych spadła do 5.6%. 
Przez ponad rok bezrobocie wahało 
się między 5.7% a 6%. Recesja w 1980 
roku spowodowała wzrost bezrobocia 
do 7.8% w lipcu, by spaść do 7.4% 
wraz z zakończeniem jego kadencji.

— Podczas pierwszych 7 miesięcy 
prezydentury Ronalda Reagana sto-

Prasa Stuiy Wam— 
Pomagajcie Jej!

pień bezrobocia utrzymywał się mniej 
więcej na tym samym poziomie. W 
trzecim kwartale ub. roku bezrobocie 
zaczęło wzrastać i proces ten trwa do 
dziś. W ubiegłym miesiącu bezrobocie 
wzrosło do 10.1%.

Najgorzej przedstawiała się sytua­
cja w przemyśle budowlanym, gdzie 
zatrudnienie straciło ogólnie 22.6% 
pracowników. Najwięcej bezrobot­
nych było wśród czarnych nastolat­
ków — 48.5%, choć sytuacja w tej 
kategorii wiekowo-rasowej poprawiła 
się w porównaniu do ubiegłego mie­
siąca, kiedy to bezrobocie w tej gru­
pie wynosiło 51.6%.

Największe bezrobocie zanotowano 
w stanach Michigan — 15.9%, Illinois 
i Ohio po 12.5% oraz w Pennsylvanii 
11.3%. Najniższe w Massachusetts 
7.2%, na Florydzie 7.5% i w Teksasie 
8.4%.

We wrześniu zanotowano też rekor­
dowo wysoką liczbę 6.6 min pracowni­
ków zatrudnionych na pół etatu z bra­
ku pełnych etatów.

Wśród pracowników powyżej 55 
roku życia, bezrobocie wzrasta szyb­
ciej niż wśród pracowników innych 
kategorii; ludzie ci pobierają zasiłki 
dłużej niż reszta bezrobotnych i szyb­
ciej rezygnują z poszukiwań zatru­
dnienia.

Od 1929 roku Stanami Zjednoczo­
nymi rządziło 5 demokratów i 5 re- 
publikaninów. Jak wykazują statysty­
ki, pod koniec kadencji każdego de­
mokraty bezrobocie było niższe niż z 
chwilą objęcia przez niego urzędu 
(z wyjątkiem Harry Trumana) i wyż­
sze po zakończeniu kadencji każdego z 
republikaninów.

Portrait Pretty
Printed Pattern

4995
8-18

Give in to romantic yearnings, 
sew this delicious dress with a 
portrait neckline framed by a 
pouff of sleeve in pique, lawn, 
taffeta. Trim is optional.

Printed Pattern 4995: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 3 1/8 yards 
60-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern 
Catalog. $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet
117 Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling.

fcrr=lr=Ur=ir=lr=Jr=Jr=jr=ir=JrxzJr=Jr=Jr=Jr=Jr=Ir==Jr=Jr=J'r=Jr=dr=rr=zlr=Tr^
0 Lucy Maud Montgomery

i Na i

I Uniwersytecie}
^r»r^r^r^i=i^F^r=i^r^r^r=ur==»i=>i=M==jr=.t=='r=t==ur=>n=.r=>jjM

269 (Ciąg dalszy/

I 1 ego roku marzec przyniósł z sobą
.wiele jasnych promieni słonecznych. Dni stawały się co­
raz cieplejsze, jakkolwiek rankiem jeszcze były przy­
mrozki. Młode mieszkanki „Ustronia Patty” przygoto­
wywały się do wiosennych egzaminów. Uczyły się pil­
nie, nie wyłączając Izy, która tym razem wzięła się do 
.pracy ze zdwojonym zapałem.

— Może zdobędę matematyczne stypendium John­
sona — mówiła z pozornym chłodem. — Greckie sty­
pendium byłoby o wiele łatwiejsze, lecz uparłam się 
przy matematyce, ażeby pokazać Jerzemu, do czego 
jestem zdolna.

— Jerzy kocha przede wszystkim twoje piękne oczy 
i miły uśmiech. Wątpię, czy przywiązuje dużą wagę do 
.twojej umysłowości — uśmiechała się Ania.

— Za moich młodych lat nie wymagano od dziewcząt, 
aby były dobrymi matematyczkami — odezwała się 
ciotka Jakubiha. — Inne czasy, inni ludzie. Izo, a czy 
umiesz gotować?

— Nigdy się tym nie zajmowałam. Raz tylko upie­

kłam piernik, ale niezbyt mi się udał. W samym środku 
był zakalec. Sądzę jednak, ciociu, że gotować także się 
nauczę nawet wówczas, gdy będę dobrą matematyczką.

— Bardzo możliwe — odparła ciotka Jakubina prze-
l zornie. — Przyznaję, że kobiety powinny być wykształ­

cone. Moja córka także skończyła wyższą uczelnię, ale 
jednocześnie umie gotować. W tym wypadku ja byłam 
jej profesorem, nim jeszcze wstąpiła na uniwersytet.

W końcu marca dziewczęta otrzymały list od panny 
Patty Spofford, która pisała, że obydwie z panną Marią 
postanowiły przedłużyć swój pobyt w Europie jeszcze 
o rok.

Możecie, panie, pozostać w ,;Ustroniu Patty” dłu­
żej — pisała. — Jedziemy z Marią jeszcze do Egiptu, 
chcę zobaczyć przed śmiercią Sfinksa.

— Wyobraźcie sobie te dwie damy biegające po Egip­
cie. Jestem pewna, że nawet podczas oglądania piramid 
będą robiły swe nieodstępne pończochy — śmiała się 
Priscilla.

— Najważniejsze to, że przez cały rok będziemy je­
szcze mieszkały w „Ustroniu Patty” — radowała się 
Stella. — Najbardziej się lękałam powrotu właścicielek. 
Co by się wtedy stało z naszym miłym gniazdkiem? , 
Musiałybyśmy, jak małe pisklęta, wyemigrować w sze­
roki świat i osiąść znowu w którymś z pesjonatów.

— Muszę iść do parku — rzekła nagle Iza odkładając 
książki. — Przypuszczam, że w starości wspominać będą 
z zadowoleniem, iż dziś poszłam na spacer do parku.

— Jak to rozumiesz? — zagadnęła Ania.
— Powiem ci jaśniej, jeżeli pójdziesz ze mną, ko­

chanie.
Zn^azłszy się w parku, dziewczęta z rozkoszą wdv- 

cnały świeże marcowe powietrze. Budzącą się powoli 
przyrodę spowijała jeszcze prawie martwa cisza, cisza, 
która zdawała się być początkiem czegoś radosnego, co 
miało nastąpić. Dziewczęta skierowały się ku małej wy­
sepce zarośniętej sosnami, których wierzchołki tonęły 
w czerwonych promieniach zachodzącego słońca.

— Wróciłabym teraz chętnie do domu i napisała poe­
mat o purpurowym, wiosennym zachodzie, gdybym tyl­
ko umiała — rzekła Iza zatrzymując się na małej po­
lance, tuż u podnóża sosnowej wysepki. — Jakże tu 
pięknie! Gdy się patrzy na te drzewa, odnosi się wra-. 
żenie, że zatonęły w długotrwałej zadumie.

— Las był chyba pierwszą świątynią Boga. W lesie 
opanowuje człowieka nastrój uwielbienia i czci. Kiedy 
jestem wśród sosen, zdaje mi się, że zbliżam się do Bo­
ga — odparła Ania.

— Aniu, jestem dzisiaj ogromnie szczęśliwa — zwie- (. 
rzyła się Iza.

— Czy pan Blake nareszcie ci się oświadczył? — za­
pytała Ania ze spokojem.

— Wyobraź sobie. Byłam tak wzruszona, że aż trzy 
razy kichnęłam. Prawda, że to straszne? Ale nie omiesz­
kałam powiedzieć „tak”, nim jeszcze skończył swoją ty­
radę. Lękałam się, że gotów zmienić zdanie. Upiłam się 
tym szczęściem, bo wiesz, że jeszcze teraz nie chce mi 
się wierzyć w to wszystko. Dlaczego Jerzy wybrał aku­
rat taką lekkomyślną istotę jak ja?

— Przecież ty w gruncie rzeczy nie jesteś taka lek­
komyślna — szepnęła Ania z powagą. — Lekkomyślność 
twoja jest tylko powierzchowna, bo w głębi kryje się 
wierna, prawa natura. Czemu ukrywasz prawdziwe 
swe usposobienie?

— Taka już jestem, Królowo Aniu. Masz słuszność, 
że w gruncie rzeczy nie jestem taka powierzchowna. 

To tylko powłoka lekkomyślności, której nie umiem się 
pozbyć. Pani Poyser twierdzi, że należałoby przekręcić 
mnie przez jakąś maszynę, a potem ulepić na nowo. 
Jerzy jednak kocha mnie taką, jaka jestem. Ja go także 
kocham. Co prawda, to pierwsze uczucie w życiu jakoś 
dziwnie mnie zaskoczył^. Nie wyobrażałam sobie, abym 
się mogła zakochać w brzydkim mężczyźnie. A pomyśl 
tylko, że poza Jerzym o nikim nie myślę. Nieraz, będąc 
sama, nazywam go zdrobniale. Prześliczne ma imię. < 
Alonza nie mogłabym zdrobnić.

— A Alek i Alonzo, cóż oni na to?

(Ciąg dalszy nastąpi) , |
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Piotr Sawicki

Członkowie KOR
Staną Przed Sądem

‘Wiadomościach Kraków-

szukać już wspólnego mia- 
dla tak różnych działaczy,

Honorowy skarbnik związku stu­
dent dr Tidswell oświadczył, że stu­
denci mają prawo demonstrować 
przeciwko cięciom wydatków na oś-* 1* 
wiatę i w kampanii odnośnie praw“ 
etnicznych. Używanie pieniędzy na in­
ne demonstracje jest nielegalne.

wraz z nim idea umowy społecznej 
z 1980 roku.

I na końcu jeszcze jeden aspekt 
całej sprawy. Międzynarodowa wizy­
tówka WRON-y. Działalność KOR-u 
tak atakowana w samej Polsce zna­
lazła na Zachodzie wielu zwolenni­
ków i to nie tylko w kręgach lewi­
cy czy wojujących antykomunistów, 
jak starano się to niejednokrotnie 
sugerować.

Do sympatyków KSS KOR-u po­
dobnie zresztą jak do sympatyków 
czeskiej KARTY 77 należeli na Za­
chodzie nie tylko politycy, ale także 
pisarze, intelektualiści, działacze spo­
łeczni.

Wytaczając KOROWI proces WRO­
NA raz jeszcze przypomni Zachodowi, 
że jedyne uniwersytety, jakie czeka­
ją we Wschodnim Bloku na jego re­
formatorów to — także po Helsin­
kach — obozy pracy i więzienia.

Na Antenie

Komu potrzebne są wyższe studia 
i stopnie naukowe? Pytanie chyba 
naiwne, bo jest zupełnie zrozumiałe, 
iż każdy człowiek pragnie zdobywać 
nie tylko szeroką wiedzę fachową, 
ale również wiedzę w zakresie kul­
tury narodowej, ażeby, zwłaszcza 
wśród obcych umieć reprezentować 
ją w całym jej blasku i chwale.

Z doświadczenia już wiemy, że po­
zostając z dala od kraju rodzinnego, 
powoli zatracamy kontakt z własną 
kulturą, i jakże często zauważamy, 
że pokolenia tu urodzone, już poza 
nazwiskiem nie wiele więcej o niej 
wiedzą. Jeżeli ponadto zważymy, że 
tam, pomiędzy Bugiem a Odrą, w 
naszej ziemi rodzinnej, toczą się 
zmagania przeciw narzuceniu pol­
skiej kulturze obcych form, sprzecz­
nych z zachodnio-chrześcijańskim 
światopoglądem, musimy dojść do 
wniosku, że wyższe studia są jedną 
z form samoobrony narodowej. W ta­
kim naświetleniu wyższe studia są 
jakby solidarnością z własną i nie- 
pokrępowaną kulturą.

W Chicago istnieje od czterech lat 
Oddział PUNO, który prowadzi wy­
kłady w zakresie nauk humanistycz­
nych i ekonomii. Niektórzy już zdo­
byli stopnie naukowe, nadane przez 
centralę w Londynie. Wykłady odby­
wają się co drugą sobotę od godz. 
10:45; następny dnia 16 paźdz. w 
Copernicus Center (na Milwaukee przy 
Belmont) z nast. programem: dr. F. 
Mocha — filologia słowiańska (2 
godz.), mgr. M. Burtan — historia 
(2 godz.), mgr. M. Białkowska — hist. 
Muzyki (Igodz.).

Pragniemy zaapelować, zwłaszcza

Zachodnie agencje prasowe donio­
sły w poniedziałek o proteście dzie­
więciu byłych członków Komitetu 
Obrony Robotników podpisanym mię­
dzy innymi przez adwokatkę Anie­
lę Steinbergową, aktorkę Halinę Mi­
kołajską, pisarkę Ankę Kowalską oraz 
przez księdza Jana Zieję i ekonomi­
stę Edwarda Lipińskiego.

Autorzy protestu wyrazili swój naj­
wyższy niepokój z powodu aresztowa­
nia niektórych innych dawnych człon­
ków KOR-u. Oświadczyli oni zara­
zem, że akt oskarżenia zarzucający 
członkom organizacji działalność 
antypaństwową jest sztucznie sfabry­
kowany i nie ma pokrycia w fak­
tach.

Tyle, jeśli chodzi o zachodnie do­
niesienia. Wiadomo przy tym, że 
władze szukając po demonstracjach 
z dnia 31 siepmia pierwszego lepsze­
go kozła ofiarnego, wzmogły nacisk 
na działaczy opozycji.

Zapowiedziano w związku z tym 
szybkie zakończenie przewlekanego 
od wielu miesięcy procesu Konfede­
racji Polski Niepodległej i ogłoszono 
listę aresztowanych na nowo korow­
ców.

Znaleźli się na niej Adam Michnik 
i Jacek Kuroń, którzy już przedtem 
znajdowali się w obozie dla interno­
wanych oraz Jan Lityński i Henryk 
Wukec. Wobec Mirosława Chojeckie- 
go i Jana Józefa Lipskiego (areszto­
wano go zaraz po powrocie z Lon­
dynu) przebywających zagranicą 
wszczęto postępowanie zaoczne. W 
niektórych depeszach jako siódme­
go z postawionych w stan oskarże­
nia członków KOR-u wymienia się 
także Zbigniewa Romaszewskiego.

KSS KOR był już w czasie swo­
jego istnienia niejednokrotnie atako­
wany przez władze i to atakowany 
frontalnie. Zarzut wywrotowej dzia­
łalności stawiamy obecnie jego człon­
kom wysuwany był także w przeszło­
ści. Przy każdej próbie wytoczenia 
procesu członkom KOR-u podnosiły 
się jednak tak silne głosy uburzenia 
i protestu i to zarówno w kraju, 
jak i zagranicą, że władze nie miały 
odwagi wydania wyroków skazują­
cych. Podjęte postępowanie sądowe 
umarzano więc lub odkładano. Wzna­
wiano je po jakimś czasie, aby po­
tem ogłosić nagle — jak stało się 
w 1977 roku — że oskarżenie nie 
posiada wystarczających podstaw.

Jak będzie obecnie — nie wiado­
mo. Sytuacja dzisiejsza wydaje się 
różnić od poprzednich także i w tym, 
że KOR już od roku nie istnieje, 
rozwiązał się przy tym dobrowolnie. 
Procesy polityczne odbywające się 
pod pieczą władzy komunistycznej 
mają w sobie zawsze coś z atmos­
fery procesu czarownic, które oskar­
ża się o paktowanie z siłami nad­
przyrodzonymi. Możliwość prowa­
dzenia działalności antypaństwowej 
ze strony organizacji nieistniejącej 
wydaje się jednak szczególnym na­
gromadzeniem nonsensu.

Powiedzieć tu trzeba zresztą, że 
nawet gdyby członków KOR-u oskar­
żyć miano za ich działalność prowa­
dzoną przed rozwiązaniem organiza­
cji — a była ona prowadzona jawnie 
— stronie oskarżającej niełatwo bę­
dzie o materiał dowodowy.

KOR w takiej postaci, w jakiej 
przedstawia go oficjalna propagan­
da, istniał bowiem tylko na łamach 
“Trybuny Ludu” czy “Żołnierza Wol­
ności”. Nie istniał jednak w rzeczy­
wistości Komitet powołany do Obro­
ny Robotników — podkreślmy to tu­
taj stanowczo — nigdy nie był or­
ganizacją polityczną, podobnie zresz­
tą, jak nie była nią nigdy “Solidar­
ność”. Przynajmniej w tym sensie 
wyrażenia “organizacja polityczna”, 
w którym mówiły o tym władze.

KOR skupiał w sobie ludzi róż­
nych przekonań i różnych genera­
cji. Należli do niego ludzie lewicy 
i ludzie związani emocjonalnie z pol­
ską tradycją narodową. Obok juch 
zaś było także miejsce dla tych, 
którzy w ogóle nie określali się po­
litycznie, stanowili natomiast — i ta 
formacja zdecydowanie w KOR prze­
ważała — typ zaangażowanego w rze­
czywistość społeczną działacza.

KOR więc nie tylko nie stawiał 
sobie na celu, jak mu się to dziś 
imputuje, wyprowadzenia Polski z 
Układu Warszawskiego czy oderwa­
nie jej od ZSRR, ale w ogóle nie sta­
wiał sobie celów tego typu. Więzią 
wewnętrzną składających się na tę 
organizację rndzi nie była bowiem 
polityka, a walka ze złem, podejmo­
wana w imię takich wartości, jak

Kosztowne Konfiskaty
Przewodniczący izbowej Komisji _ 

Operacji Rządowych, kongr. Jack 
Brooks (D.-Tex.) twierdzi, że skon-1 
fiskowane samochody, ciężarówki, lo­
dzie i samoloty, ogólnej wartości 
$82 min., narażają rząd na poważne 
straty, wynikające z niemożliwości 
szybkiego pozbycia się tych przed- 1 
miotów. >

Duże sumy pochłaniają bowiem > 
magazyny i obsługa. Rzeczy tracą 
z upływem czasu na wartości, zwłasz- ’ 
ca, że często są one niszczone przez ’ 
wandali. Sytuacja przedstawiała się 
tak niekorzystnie, że w połowie ub. • 
roku, Immigration and Naturalization 
Service wstrzymał konfiskaty, ponie­
waż zabrakło miejsca na magazyno­
wanie pojazdów, zatrzymanych w nie­
spodziewanie dużych ilościach rów-, 
nież przez specjalne agencje do walki> 
z narkotykami oraz straż celną.

i 1981 koncertował w wielu miastach 
w Polsce. W Chicago Stefan wystę­
pował z samodzielnym recitalem w 
Orchestra Hall, zdobywając pochleb­
ne i pochwalne krytyki bardzo suro­
wych recenzentów prasy chicagoskiej.

Na kilka lat przed śmiercią Jana 
Kiepury, proszono go na pewnym 
przyjęciu, by zaśpiewał potem, jak 
śpiewał Wicik. Kiepura zdecydowanie 
odmówił, a po cichu powiedział, że 
“Stefan ma teraz lepszy głos od me­
go”, a czarującego i w swoim czasie 
jednego z czołowych tenorów świata, 
Jasia Kiepurę, na pewno nie można 
posądzać o nadmiar skromności.

Kto więc chce spędzić przyjemne 
popołudnie w niedzielę, 17 paździer­
nika, niech teraz już zarezerwuje 
bilet, telefonując na numery: 237-1845 
lub 486-5413, albo kupi bilety w Alma 
Travel, 1282 Milwaukee Ave., lub 
w księgarni Polonia, 2886 Milwaukee 
Ave. Recital odbędzie się w Audi­
torium św. Trójcy, o godz. 4:00 po poł.

Po recitalu przyjęcie towarzyskie 
w Palm Terrace.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Stefan Wicik
Operetek Chicago; Litewskiej Operze 
w Chicago.

Niezależnie od występów w operach 
i operetkach, Wicik koncertował w 
wielu miastach w Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie, oraz w Niemczech 
Zachodnich i Austrii, a w latach 1978

Sędzia M. Czaja 
o Roli Sędziego

Sędzia Sądu Okręgowego pow. 
Cook Michael Czaja wygłosi poga­
danki o roli sędziego w sądownictwie.

Pierwszą pogadankę wygłosi w po­
niedziałek, 18 października, o godz. 
12 w południe do członków Palatine 
Rotary Club, zebranych na obiedzie 
w restauracji Hob Knobs przy North­
west Hwy. i Palatine Rd.

Drugą pogadankę sędzia Czaja wy­
głosi w Maywood Rotary Club w 
czwartek, 21 października, o godz. 
12:15 po poi. Spotkanie to odbędzie 
się w restauracji Smorgasbord Res­
taurant przy 9th i North Ave. w Mel­
rose Park.

Sędzia Czaja ubiega się o nomi­
nację sędziowską w czasie listopa­
dowych wyborów. Jest pochodzenia 
polskiego i należy do Związku Naro­
dowego Polskiego.

Warta Znowu Zatruta
Nie zlikwidowano jeszcze skutków 

zanieczyszczenia Warty mazutem, a 
już powstało nowe zatrucie tej rzeki. 
Z wielkopolskich Zakładów Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu spuszczo­
no do rzeki ponad 100 kg grafitowego 
smaru, używanego do konserwacji 
maszyn i urządzeń. Przez dobę nie po­
bierano wody z Warty.

Trwa postępowanie w tej sprawie, 
a wicewojewoda poznański zwrócił się 
do ministra rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej o ukaranie sprawców 
niedbalstwa i zanieczyszczenia Warty. 

godność ludzka, sprawiedliwość lub 
prawo jednostki do samostanowienia.

Czy prowadzona przez KOR dzia- ' 
łalność była w tej czy innej formie 
antypaństwowa? Aby nie być posą- < 
dzonym o stronniczość, warto oddać 
tu głos świadkowi w miarę, jak się 
wydaje obiektywnemu, partyjnemu 
dziennikarzowi z Krakowa Jerzemu 
Surdykowskiemu. W swoich uwagach 
na temat KOR-u, wydrukowanych w 
krakowskim “Życiu Literackim” na 
początku 1981 roku, napisał on mię­
dzy innymi:

“Nie udało mi się znaleźć doku­
mentu, programu czy oświadczenia 
grupy, w którym stawiałaby sobie 
ona cele polityczne, wzywające do 
zmiany ustroju, obalenia socjalizmu. 
Stawia sobie natomiast ta grupa róż­
ne cele społeczne, wśród których czo­
łowe miejsce zajmuje walka o prawa 
obywatelskie. Owszem, poszczególni 
członkowie KSS KOR-u udzielają pra­
sie zagranicznej wywiadów, z któ­
rych niektóre istotnie nic wspólnego 
nie mają z najszerzej nawet pojętym 
socjalizmem, wiele jednak z tych 
tekstów mogłoby stanowić element 
dyskusji o polskim socjalizmie i je­
go perspektywach. Jest to jednak 
sprawa oceny poszczególnych osób, 
a nie całości grupy nie posiadającej 
programu politycznego”.

A teraz inny cytat, nawiązujący do 
działalności KOR-u. Jego autorem 
był inny już członek PZPR, czoło­
wy publicysta Stefan Bratkowski:

“Nie my, ale KOR pierwszy upo­
mniał się w roku 1976 o robotni­
ków. Jego zasługa. Przykro, że nie 
nasza, ale taka jest prawda. I nie 
ma co trąbić o siłach antysocjalisty­
cznych, straszyć naszych sojuszni­
ków, jeśli się zrobiło co można by 
ponosić klęski. Nie KOR jej naszej 
partii zadawał. KOR nie prowadził 
nam oficjalnej propagandy, nie de­
zorganizował gospodarki, nie zadłu­
żył kraju do skraju bankructwa, nie 
patronował utracjuszom i złodziejom.

Tak oto pisało się o Korze w ofi­
cjalnej prasie przed grudniem 1982 
roku. Mit KOR-u, jako zwartej orga­
nizacji politycznej świadomie zagra­
żającej ustrojowi, to jeden tylko mit 
rozpowszechniany przez władze. Dru­
gi mit ściśle z nim związany, to prze­
konanie, że to właśnie KOR zrady- 
kalizował robotnicze szeregi po sierp­
niu, wyprowadzając rzekomo człon­
ków “Solidarności” na ulice. Odpo­
wiadając na ten zarzut i tu posłuż­
my się cytatem oddając głos działa­
czowi “Solidarności” dziennikarzowi 
Maciejowi Kozłowskiemu, który tak 
pisał w 
skich”:.

“Jeśli 
nownika
jak Borusewicz czy Celiński, Kuroń 
czy Michnik czy wreszcie Lityński 
czy Blumsztajn, to działają oni ra­
czej w kierunku moderowania rady­
kalnych postulatów związkowych. To 
przecież nie kto inny, lecz Jacek 
Kuroń odwiódł od strajku warszaw­
skich hutników w czasie pamiętnej 
afery Narożniaka. Tenże Kuroń je­
ździł następnie po Polsce, gasząc 
pożary znacznie skutecznej niż stra­
żacy rządowi. Doprawdy trzeba nie­
małej dozy zlej woli, bo nie podej­
rzewam, aby najważniejsi funkcjo­
nariusze naszego państwa tak dalece 
nie znali faktów, by nie widzieć, że 
to właśnie dzięki wielu byłym dzia­
łaczom KOR-u wiele potencjalnych 
niebezpieczeństw zostało zażegna­
nych w zarodku”.

Przytoczone cytaty te przywracają 
właściwe proporcje, gdyż mówią o 
prawdziwej działalności KOR-u, a nie 
o tej, jaką wymyśliła na własny uży­
tek “Trybuna Ludu”, czy “Rzeczywi­
stość”.

Aby oderwać się jednak całkiem 
od sposobu myślenia, narzuconego 
przez oficjalną propaganę, powie­
dzieć trzeba nieco więcej. Działaność 
KOR-u nie tylko mieściła się w ra­
mach obowiązujących w Polsce prze­
pisów i ustaw. Była czymś więcej. 
Była czymś niezbędnym i koniecz­
nym.

To ona zapoczątkowała powstanie 
międzyśrodowiskowej solidarności, 
umożliwiając następnie fenomen pol­
skiej odnowy.

Jeśli więc dziś wytacza się pro­
ces przeciwko KOR-wi, to jest to 
razem, bez względu na intencje 
go inicjatorów, proces przeciwko 
mej “Solidarności”. Na ławie 
karżonych nie zasiądzie więc taki 
czy inny członek KOR-u wybrany ar­
bitralnie przez władze. Zasiądzie 
przede wszystkim polski sierpień, a

Zamknięta Odra :
W Polsce dotkliwy brak opadów w* 

ostatnich tygodniach nie tylko zakłó-• 
cił wegetację roślin okopowych, ale» 
wpłynął także na obniżenie się pozio-* 
mu wód w rzekach. 10 września br.I 
zarząd odrzańskiej drogi wodnej wej 
Wrocławiu podjął decyzję o zawieszę-, 
niu żeglugi towarowej na odcinku1 
Odry swobodniej płynącej. Żegluga* 
na Odrze nie przerwała jednak prze-* 
wozów. Są one utrzymywane na tra-« 
sie Gliwice — Wrocław oraz w zespole’ 
portów Szczecin — Świnoujście.

NOWY YORK. — Zdjęcie ze spotkania ministrów spraw za­
granicznych US i ZSRR, jakie odbyło się 4 października. Po 
lewej — sekretarz stanu U.S. George Shultz, obok Andrej 
Gromyko z ZSRR. (upj)
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Zabawa
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP urządza raz w roku 
“zabawę towarzyską”. W tym roku 
zabawa to odbędzie się w piątek, 
dnia 22-go października, w sali p. 
Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., 
pocz. o godz. 7:00wiecz.

Gmina 75 ZNP nie pobiera żad­
nych rocznych regularnych opłat 
od swych Grup i wszelkie opłaty admi­
nistracyjne, zakup biletów, popiera­
nie spraw humanitarnych, czerpie się 
z dochodu z tej zabawy. Dlatego 
wszyscy członkowie Grup z naszej 
Gminy proszeni są o przybycie.

Komitet zabaw z przewodn. Zofią 
Ligęzą, wiceprezeską Gminy i wice­
przewodniczącą Marią Klinger dokła­
dają wraz z całym komitetem starań, 
aby wszystkich ugościć. Komitet prosi 
delegatów Gminy i przyjaciół o przy­
niesienie fantów na tę zabawę.

Zapraszamy wszystkich, którzy 
pragną mile czas spędzić i poprzeć 
dobry cel.

Stanisław Scibło — prezes 
Wł. Kuman — sekr. i koresp.

Apel Sekcji Polskiej 
Uniw. Pennsylvania
Pracownicy sekcji polskiej uniwer­

syteckiej biblioteki przy Pennsylvania 
State University zwracają się z ape­
lem i prośbą do Polaków i Ameryka­
nów polskiego pochodzenia o przesy­
łanie do tego działu książek polskich, 
czasopism, wycinków z gazet polo­
nijnych oraz wszelkich dokumentów 
dotyczących życia Polonii amerykań­
skiej.

Wdzięczni będą za ciekawe sprawo­
zdania z różnych imprez polonijnych 
umieszczone w prasie, za pamiątko­
we zdjęcia zarówno z życia organi­
zacyjnego, jak też rodzinnego. Z przy­
jemnością przyjmą życiorysy wybit­
nych Polaków: pisarzy, uczonych itp.

Dział polski przy bibliotece uniwer­
syteckiej posiada obecnie ponad 10,000 
tomów. Poważne ograniczenia budże­
towe nie pozwalają na kupno nowych.

Jeśli ktokolwiek chciałby podaro­
wać bibliotece przeczytane przez 
siebie książki, może je wysłać na 
adres: The Pennsylvania State Uni­
versity Libraries, Dr. W. O. Luciw; 
Head of Slavic Program, W112 Pattee, 
University Park, Pennsylvania 16802.

Zabawa Jesienna 
Przy Par. Sw. Wacława 
W dniach 5-go, 6-go i 7-go listopada 

bieżącego roku, odbędzie się w parafii 
św. Wacława “Zabawa Jesienna” i 
loteria “Las Vegas”, w sali parafial­
nej, 3425 N. Lawndale, w Chicago.

Będzie dużo przepięknych rzeczy w 
stoiskach, “dom strachów” dla dzieci 
(Haunted House), gry telewizyjne, 
smaczne przekąski i w sobotę wieczo­
rem — orkiestra, zwana “47th Street 
Concertina Band”.

Na drugim piętrze będą 4 sale tzw. 
“Las Vegas” i automaty do gry.

Zabawa Jesienna zakończy się w 
niedzielę, 7-go listopada, specjalnym 
“Bingo” o godz. 3-ej po południu, 
w sali parafialnej.

Bilety można nabyć przy drzwiach.

Zebranie Klubu 
Parafii Zassów

W niedzielę, 17 października, odbę­
dzie się pierwsze po wakacjach ze­
branie Klubu Parafi Zassów. Zebra­
nie odędzie się w sali Paradise, przy 
1758 West 48th Street, o godz. 2:30 
po poł.

Prosimy członków o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

BÓLE W BIODRACH 
I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej części anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowym i systemem 
nerwowym.

Strukturalne problemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia j 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które 
przechodzą z niższej części pleców 
do nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w 
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów wTTodraclT'i 
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, uczucie 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć.

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on, nie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraKtyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Wyższe Studia w Chicago
do młodszego pokolenia, iż przez 
współpracę naukową z PUNO, wmac- 
niamy nie tylko naszą indywidualną’ 
pozycję w interesie własnym, ale’ 
wzmacniamy pozycję narodową przez 
popieranie nauki wolnej od obcych 
wpływów. Studia otwarte są dla wol­
nych słuchaczy. Prosimy telefonować: 
276-3434, lub do red. tego komunikatu: 
625-2578, po 6-tej wieczorem.

Julian Witkowski

Na Lewicowe Demonstracje 
Idą Pieniądze Związku Studentów
Londyn (DP) — Federacja konser­

watywnych studentów zwróciła się do 
min. oświaty sir Keith Josepha i do 
naczelnego prokuratora sir lana Per- 
ciwala o zbadanie skandalu jakim jest 
używanie przez studencką skrajną le­
wicę pieniędzy podatnika na finanso­
wanie wyjazdów na różnego rodzaju 
demonstracje organizowane przez 
czerwonych ekstermistów.

Jako przykład podano Bradford — 
jeden z 44 uniwersytetów brytyjskich, 
gdzie lewica wydała 1.634 f. szt. pa 
wysłanie autobusu ze studentami na 
marsz w Londynie zorganizowany 
przez kampanie nuklearnego rozbro­
jenia; 600 f. szt. na wysłanie 3 auto­
busów do Londynu na demonstracje 
przeciw ustawie narodowościowej; 
228 f. szt. na autobus do Glasgow na 
demonstracje bezrobotnych; 80 f. szt. 
na wyjazd na demonstracje praw czło­
wieka w Londynie; 135 f. szt. na wy­
najęcie prądnicy dla karnawału ligi 
antynazistowskiej; 124 f. szt. na auto­
bus do Londynu na wiec i marsz bez­
robotnych; 397 f. szt. na autobusy na 
doroczny kongres konserwatystów w 
Brighton gdzie studencka lewica zor­
ganizowała autentyczną demonstra­
cję.

W sumie podano 29 przykładów kon­
trowersyjnych wydatków zw. studen­
tów uniwersytetu bradfordzkiego na 
ogólną sumę 6.300 f. szt. w ciągu 2 lat.

W myśl prawa związek studencki 
mający statut charytatywny nie może 
wydawać swoich funduszy na kampa­
nie polityczne. Federacja studentów 
konserwatywnych domaga się natych­
miastowej akcji dla ukrócenia tego 
rodzaju praktyk, a do czasu przepro­
wadzenia dochodzeń zamrożenia 
wszystkich funduszy dla bradfordz- 
kiej filii związku studentów, która 
otrzymuje od rządu 250.000 f. szt. rocz­
nie na sport i działalność socjalną.

Już w Tę Niedzielę 
Recital Stefana Wicika

Zapowiadając recital Stefana Wici­
ka nie trzeba chyba uderzać w tony 
patriotyczne i dramatyczne apele o 
poparcie tej imprezy. Stefan Wicik 
jest bowiem śpiewakiem z prawdzi­
wego zdarzenia o poważnym dorobku 
artystycznym. W ciągu 30 letniego 
pobytu w Sanach śpiewał on w wielu 
instytucjach operowych, takich jak: 
Duluth Opera Co. w Minnesota; w New 
York Star Festival Opera Co.; Lyric 
Opera Co., w Chicago; Polonia Opera 
Co., w Nowym Yorku; Teatr Oper i

LEKARZE CHWOPRAKTYKl: 
DR. DANIEL A. MICHALEC 
DR. RICHARD W. SKJERSCH
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

“Solidarność” Żyje
Stało się! Tak zwany “sejm” na rozkaz 

renegata w służbie moskiewskiej Wojciecha 
Jaruzelskiego (bardziej by pasowało imię Wsyli) 
rozwiązał Niezależne Samorządne Związki Za­
wodowe “Solidarność”, które narodziły się w 
bólu strajków i demonstracji Pamiętnego 31 
sierpnia 1980 r. Nie musimy przypominać krót­
kich, ale burzliwych dziejów “Solidarności”, 
która stała się wyrazicielką pragnień i dążeń 
ogromnej większości narodu, tłumionych przez 
przeszło 35 lat przez nieludzki reżim, wymu­
szania strajkami i demonstracjami na komu­
nistach podstawowych założeń umowy pod­
pisanej uroczyście w Gdańsku przez wicepre­
miera Jagielskiego w imieniu reżimu i Lecha 
Wałęsę w imieniu robotników. Umowę zatwier­
dził ten sam “sejm”, który w piątek potulnie, 
jak stado baranów, zatwierdził dyktat zdraj­
cy, sowieckiego generała (Jaruzelski swoje szli­
fy zawdzięcza Moskalom a nie władzy wyło­
nionej przez naród polski).

Dekrety Jaruzelskiego, uchwały tak zwanego 
“sejmu”, czy decyzje ciemniaków partyjnych 
z Politbiura, które uzurpuje sobie prawo do 
“.przewodniej roli” politycznej w kraju, mają 
takie znaczenie jak dekrety generalnego gu­
bernatora Franka. Różnica polega na tym, że 
Frank był Niemcem, a Polska w wojnie z 
państwem, w imieniu którego rządził terenami, 
natomiast Jaruzelski i jego towarzysze zbrodni 
są Polakami, rządzącymi krajem okupowanym 
przez wojska sojusznika naszych sojuszników 
z czasu Drugiej Wojny Światowej. Spełnianie 
przez nich haniebnej roli generalnych guber­
natorów Moskwy jest bardziej bolesne niż 
terror stosowany przez Niemca Franka.

Dekrety Franka i terror Gestapo nie zmu­
siły narodu do padnięcia na kolana i podania 
głowy, by oprawcom było łatwiej nałożyć obro­
żę. Wręcz przeciwnie, terror i upokorzenia 
były wyzwaniem do walki. Żadne dekrety ani 
uchwały tak zwanych “sejmów” nie zniszczą 
“Solidarności”, ponieważ żyje ona w sercach 
dziesiątków milionów Polaków w kraju i za 
granicą. Największym zawodem dla komuni­
stów i ich mocodawców na Kremlu jest to, 
że “Solidarność” żyje w sercach młodzieży, 
czego dowodem są drakońskie wyroki wyda­
wane przez “sądy” wojskowe na 16-17-letnich 
chłopców i dziewczęta za kolportaż ulotek 
i czasopism wydawanych przez podziemną “So­

lidarność”.
Jak w latach okupacji niemieckiej, tak samo 

obecnie w okresie okupacji sowieckiej, wyko­
nywanej przez polskich zdrajów, życie narodu 
przenosi się do katakumb. Podziemie przejmie 
rolę arki przymirza “między dawnymi i młod­
szymi laty ...” W nim lud złoży “swych 
myśli przędzę i swych uczuć kwiaty . . .” 
Naród polski posiada nadzwyczajną żywotność. 
Nie utonął w odmętach “potopu” szwedzkiego, 
nie rozpłynął się w trójlojaliźmie trzech za­
borczych cesarzy, jak Sfinks odrodził się z 
popiołów Drugiej Wojny Światowej i od 1944 r. 
co kilka lat rzuca wyzwanie największej i 
najgroźniejszej, bo całkowicie barbarzyńskiej 
potędze, jaką jest imperium Sowieckie. “Soli­
darność” przetrwa swych oprawców i doczeka 
się chwili, gdy sczezną jak gaulajterzy Hitlera.

Wyjątkowe czasy stawiają przed Polonią 
wolnego świata wyjątkowe obowiązki i zada­
nia. Ażeby im podołać musimy zdobyć się na 
jedność w działaniu i największą ofiarność. 
Podczas Pierwszej Wojny Światowej Polonia 
(Amerykańska i Kanadyjska) zapisała się zło­
tymi zgłoskami w dziejach narodu swym Czy­
nem Zbrojnym — utworzeniem Armii, która 
we Francji weszła do akcji przeciw Niemcom, 
a po kapitulacji Państw Centralnych pojechała 
do Polski, by pomóc narodowi w wykuwaniu 
granic i zabezpieczeniu niepodległości, odzys­
kanej po 123 latach niewoli. Obecnie nikt nie 
żąda od nas ofiary życia i krwi. Byłyby to 
daremne ofiary, ponieważ czasy i sytuacja 
są inne, ale musimy uczynić wszystko, by 
pomóc narodowi polskiemu w przetrwaniu 
ciężkich i tragicznych lat.

Odpowiedzialność za katastrofalną sytuację 
ekonomiczną Polski spada w całości na idio­
tyczny system komunistyczny. Próby zrzucania 
odpowiedzialności za bankructwo ekonomiczne 
na strajki i “Solidarność” są kłamstwem! Ko­
muniści, zamiast wyciągnąć do narodu dłoń 
do pojednania i złączenia sił w pracy nad 
rozwiązaniem trudności ekonomicznych — wy­
powiedzieli narodowi wojnę, co oburzyło cały 
wolny świat i ściągnęło na kraj sankcje. Trudno 
o bardziej krzyczący dowód bankructwa mark- 
sizmu-komunizmu niż widok głodujących, ob­
dartych i bosych milionów Polaków po 38 
latach rządów prokonsulów moskiewskich.

O Buty Dla Dzieci w Polsce
Zbliża się zima, — w Polsce pogłębia się 

tragedia konfliktu władzy z narodem, a do 
tego społeczeństwo jest gnębione również bra­
kami gospodarczymi. Dla przykładu, odczuwa 
się dotkliwy brak butów, a reżym stanu wo­
jennego narzucił obywatelom zdumiewającą 
dla warunków życia w obecnym okresie normę: 
jedna para butów na zimę 1982-83.

Z miarodajnych oświetleń sytuacji zaopatrze­
niowej w Polsce wynika, że jeśli chodzi o 
obuwie, to szczególnie dotkliwy jego brak 
występuje w zakresie zaopatrzenia dzieci. To 
też stało się dobrze, że fundacja Charytatywna 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, działająca 
pod przewodnictwem prezesa Alojzego Mazew- 
skiego, wystąpiła z inicjatywą przeprowadzenia 
zbiórki obuwia dla dzieci w Polsce.

Inicjatywę tę podjął wydział K.P.A. na stan 
Illinois, z prezesem aid. Romanem Pucińskim 
na czele.

Puciński utworzył specjalny Komitet Zbiór­
kowy, poruszył władze miejskie, uruchomił 
środowiska polsko-ameykańskie, mające swo­
ich przedstawicieli w stanowym K.P.A., utwo-

Zachłanność w

rzył przy wpółpracy Mayora miasta oraz stra­
ży ogniowej, — pierwszą sieć punktów zbiór­
kowych, w których można już składać dary. 
Mianowicie pudła dla zapakowania i przewo­
zu obuwia dla polskich dzieci znajdują się w 
dzielnicowych stacjach straży ogniowej.

Podjęte też zostały zabiegi o objęcie siecią 
punktów zbiórkowych wszystkich dzielnic miej­
skich i osiedli podmiejskich, by zbiórka obu­
wia mogła przynieść oczekiwane wyniki.

Prezes Puciński wysunął postulat zebrania 
przez stanowy wydział K.P.A. 200,000 par. 
Jest to zadanie ambitne, ale trzeba wyrazić 
nadzieję i przekonanie, że z uwagi na wy­
jątkowo szlachetny cel społeczeństwo polsko- 
amerykańskie odpowie pozytywnie na apele 
zbiórkowe, przekazując do punktów zbiórki 
obuwia dla polskich dzieci bądź to zakupione 
nowe buty, bądź też buty w dobrym stanie, 
z których wyrosły dzieci polsko-amerykańskie.

Będziemy podawali wykazy punktów zbiór­
kowych w miarę otrzymywania adresów od 
Komitetu Zbiórkowego. Obecnie wzywamy do 
przekazywania obuwia w dobrym stanie do 
stacji straży ogniowej na terenie Chicago.

Handlu Gazem
Agencja federalna, Federal Energy Regulatory 

Commission, dobrała się — i słusznie — do 
tych kompanii gazowych, które nie tylko pro­
dukują gaz, ale też posiadają zakłady prze­
róbki gazu dla sprzedawania go kompaniom, 
mającym gazociągi.

Okazało się, że zachłanni na nadmierne zyski 
producenci i jednocześnie sprzedawcy gazu 
pobierali od kompanii gazociągów nadmierne 
ceny. Wkroczyły więc władze federalne, które 
zdecydowały przeprowadzić dochodzenia w sto­
sunku do całego przemysłu gazowego, gdyż 
okazało się, że dla przykładu kilka kompanii 
produkujących gaz wyciągnęło $65 milionów 
od Tennessee Gas Pipeline Co., obciążając tę 
kompanię nadmiernymi cenami za gaz z dwóch 
źródeł ze stanu Luizjana. Istnieją informacje, 
że producenci, którzy wyciągnęli wspomniane 
$65 milionów, zdecydowali zacząć zwracać 
nadmierne pobrane sumy.

Wspomniana agencja federalna wyraziła 
przypuszczenia, że i inni producenci gazu mogli

również wysysać nadmierne sumy z racji pobie­
rania zbyt wysokich cen za gaz i dlatego 
potrzebne są dochodzenia w skali całego kraju.

Federalna Komisja ma jednak nadzieję, że 
skoro sprawa pobierania nadmiernych cen za 
gaz wyszła na światło dzienne, zachłanne na 
zyski kompanie produkujące gaz podejmą ini­
cjatywy zwracania nadmiernych sum kompa­
niom operującym gazociągi. Ale władze fede­
ralne wyraźnie stwierdziły, że kompanie go­
dzące się na przeprowadzenie zwrotu nadmier­
nie pobranych sum, nie mogą liczyć na pobłaż­
liwość prawa i stąd będą pociągane do odpo­
wiedzialności cywilnej w oparciu o 1978 Natural 
Gas Policy Act.

Zarówno w kolach przemysłu gazowego, jak 
i w środowiskach zorganizowanych konsumen­

tów gazu posunięcia federalnej Komisji dla 
Regulowania Energii nasuwają krytyczne oce­
ny. Czynniki te uważają, że Komisja chce 
w ten sposób przesłaniać dotychczasową bez­
czynność w tej sprawie, co uderzało w inte­
resy konsumentów.

Ml
PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Komu Potrzebny Jest 
Gazociąg?

THE WALL STREET JOURNAL-
Ministrowie spraw zagranicznych 
państw NATO uciekając od nudów 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
zebrali się w czasie weekendu w 
Quebecu, w celu przeprowadzenia 
rozmów na temat stosunków handlo- 
wo-kredytowych pomiędzy Wschodem 
i Zachodem. Doniesienia wskazy­
wały, iż dyplomatycznie unikano 
używania słów takich jak “rurociąg” 
czy “gazociąg”.

Tak więc zachodni ministrowie 
spraw zagranicznych poruszyli przy­
najmniej temat, który naszym zda­
niem jest podstawowym zagadnie­
niem polityki zagranicznej lat 80-tych 
— czy Zachód nadal będzie konty­
nuował finansowanie gospodarki blo­
ku komunistycznego, wspomagając w 
ten sposób rozbudowę sowieckiego 
potencjału militarnego. Pomimo sze­
rokiej krytyki sankcji nałożonych na 
budowę gazociągu przez prez. Rea­
gana, mamy wątpliwości czy takie 
rozmowy w ogóle by się odbyły, gdyby 
nie wstrząs wywołany jego decyzja­
mi. Oczywiście dyskusja o kredytach 
oznacza dyskusję o gazociągu, bo­
wiem wielkim niebezpieczeństwem 
gazociągu jest to, że zastąpi on go­
spodarkę wschodnioeuropejską w roli 
pompy tłoczącej zachodnie kredyty 
do Sowietów.

By zrozumieć szerzej zagadnienie, 
ministrowie powinni dokładniej przyj­
rzeć się gazociągowi, by określić, czy 
jest to opłacalna propozycja handlo­
wa, czy też polityczna przysługa zro­
biona czerwonym komisarzom.
* W sytuacji, gdy tego tyu projekty 
energetyczne rozkłada się na obie 
łopatki na całym świecie, nie jest 
łatwo patrzeć na ich pierwowzór jako 
na zdrowe, czysto handlowe przed­
sięwzięcie. Szczególnym przykładem 
jest tu gazociąg z Alaski przez tery­
torium Kanady — przedsięwzięcie na 
podobną skalę, które upadło z tego 
powodu, że jego opłacalność wyma­
gałaby ceny $15 za tysiąc stóp sze­
ściennych gazu, co jest ceną trzy­
krotnie większą od obecnej ceny ryn­
kowej.

Formuła wyceny gazu sowieckiego, 
jak wyjaśnił to Wilfried Prewo z Kiel 
Institute, łączy w sobie zarówno naj­
niższą cenę rynkową jak i cenę pod­

stawową w uzależnieniu od światowe­
go rynku energetycznego. Cena pod­
stawowa odpowiada cenie rynkowej 
wynoszącej w przybliżeniu $4.70, lecz i 
jest uzależniona od ruchu cen katalo­
gowych. Jeśli powolna inflacja oraz 
niskie zapotrzebowania utrzymywać 
będą ceny ropy na niskim poziomie, 
to mimo wszystko Sowiety mają w 
dalszym ciągu gwarantowaną najniż­
szą cenę rynkową na poziomie $5.70 
do końca lat 80-tych. Europejczycy 
nadal będą zobowiązani do zakupu 
85% zakontraktowanej ilości. Mówiąc 
krótko, ekonomika gazociągu repre­
zentuje pewność układów, jeśli chodzi 
o przyszłe ceny energii i stopę inflacji, 
z największym ryzykiem spadającym 
na barki Europejczyków.

Europejczycy ponoszą także ukryte 
koszta, poprzez stopę procenową 
subsydiów, których udzielają Sowie­
tom. Rosjanie bowiem od pieniędzy, 
które pożyczyli do tej pory płacą 
jedynie 8.67%, a więc mniej niż za­
chodnie rządy czy też banki płacą 
od funduszy pożyczonych na wysyłkę 
na wschód. (Rządy, które pożyczają 
na zachodnim rynku kapitałowym te 
pieniądze, narzekają równocześnie na 
stopę procentową zawyżoną przez we­
wnętrzne pożyczki zaciągnięte przez 
rząd USA).

Jeśli Sowiety otrzymują kredyty o 
5% poniżej stopy rynkowej i termin 
spłaty planowanych $11 mid pożyczek 
wynosi 10 lat, pozwoli to im w takim 
wypadku zaoszczędzić $7 mid. Euro­
pejczycy podpisali umowy na zakup 
23 trylionów stóp sześciennych gazu 
w czasie następnych 25 lat, tak więc 
subsydia pod postacią niskiej stopy 
procentowej powodują dodanie 30 cen- 

-tów do każdego tysiąca stóp gazu.
Przy cenie podstawowej $5 i najniż­
szej cenie rynkowej $6 trudno powie­
dzieć że Europa płacić będzie tylko
stopę rynkową.

Oczywiście istnieje duża, niewyjaś­
niona różnica pomiędzy $6 za gaz 
sowiecki, a ceną $15 za gaz z Alaski —
jest to kwestia, którą ministrowie 
spraw zagranicznych powinni wziąć 
pod uwagę. Pewne oszczędności wy­
nikają dla Sowietów z tego faktu, 
iż terytorium, po którym przebiega 
gazociąg, nie jest zupełnie dziewicze,

Wsteczny Bieg 
Polskiej Ekonomii

“Nagie haki”, tak nazywają Pola­
cy — pisał John Kifner w “New 
York Times” — sklepy mięsne. Osz­
klone gabloty masarni zwykle są pu­
ste i niektórzy sprzedawcy zamykają 
po prostu drzwi na cztery spusty. 
Kiedy pojawi się mięso, natychmiast 
ustawiają się długie kolejki, jakby za 
sprawą telepatii.

Spożycie mięsa, stanowiące swoistą 
miarę dobrobytu, obniżyło się do ni­
skiego poziomu 1973 roku i prawdo­
podobnie nadal będzie spadać. Mię­
so to dla większości Polaków wie­
przowina i szynka, kiełbasa i kotle­
ty. Zimą będzie ich brakować. Dłu­
gotrwała susza letnia zmiejszyła 
urodzaj ziemniaków, stanowiących 
paszę dla świń. Zachodni eksperci 
oceniają, że w tym roku pogłowie 
trzody chlewnej będzie uboższe o 2.5 
min sztuk. Brak mięsa jest tylko 
jednym z oczywistych symptomów 
niepowodzenia wojskowych rządów w 
Polsce i prób ożywienia upadającej 
ekonomii. Robotnicy są rozgoryczeni 
po stłamszeniu “Solidarności”. Ostat­
nio biskupi polscy ponownie wezwali 
rząd do negocjacji z niezależnym 
związkiem, ostrzegając, że kontynuo­
wanie brutalnych metod może dopro­
wadzić do zagrożenia “bytu narodo­
wego” Eufemizm ów określa sowiec­
ką interwencję.

Sprzeciw na tle braków żywności 
pomógł — zdaniem amerykańskiego 
dziennikarza — obalić ekipy rządowe 
w 1956 i 1970 roku, przyczynił się 
także do narodzin “Solidarności”. Tru­
dno uwierzyć, że nie spotka to rzą­
du gen. Jaruzelskiego, uczucie bezna­
dziejności i złości, narastającej z dnia 
na dzień w społeczeństwie, wyraziło 
się ostatnio demonstracjami o szero­
kim nieraz zasięgu, zorganizowanym 
przez podziemnych przywódców. Wła­
dze PRL odpowiedziały groźbami i 
nową nagonką na demokratycznych 
przywódców.

Jan Józef Lipski, jeden z czołowych 
dysydentów, dobrowolnie powrócił do 
Polski z Londynu, dokąd pojechał na 
kontrolne badania serca, aby odpowie­
dzieć przed sądem na oskarżenia, któ­
re nazwał absurdalnymi.

Zycie jawi się w coraz ciemniej­
szych barwach. Koszty utrzymania 
— jak twierdzi wojskowy rząd — wzro­
sły w pierwszych 6 miesiącach br. 
więcej niż o 100%. W lutym wiele 
cen wzrosło trzykrotnie. Racjonowa- 
ne są: masło, mleko, cukier, olej 
oraz alkohol. Do listy tej dodano os­
tatnio: obuwie, watę, bieliznę osobi­

stą i pończochy. Centralne Domy To­
warowe oferują rzędy pustych pó­
łek .. . Wiele produktów — jak 
proszek do prania, jest zupełnie nie­
osiągalnych.

Po dziesięcioleciach nieprzerwane­
go niemal — jak sądzi John Kifner — 
rozwoju gospodarki i rosnących ocze­
kiwaniach społeczeństwa, spadek si­
ły nabywczej do poziomu 1972 roku 
okazał się wielkim ciosem. Ilutrując 
głęboki upadek, “Zycie Gospodarcze” 
zauważyło, że za przeciętną pensję 
robotnika (ok. 10 tys. zł.) w 1980 
roku można było nabyć 140 funtów 
wieprzowiny. Obecnie zaś wystarcza 
to na zakup mniej niż 60 funtów — 
jeśli oczywiście trafi się na mięso 
w sklepie. W niektórych sklepach jest 
nieco więcej towarów, ale głównie 
dlatego, że ludzi nie stać na ich ku­
powanie; drób stał się rarytasem, 
produkcja brojlerów w marcu runę­
ła, co przyniosło stratę 300 tys. ton 
mięsa. Natąpiło to po odcięciu ame­
rykańskich kredytów na import pa­
szy.

Na targowiskach prywatni sprze­
dawcy wystawili w ostatnich tygo­
dniach jesieni mnóstwo pomidorów, 
jabłek, kapusty. Nadchodzi jednak zi­
ma, a niewiele osób może przygoto­
wać przetwory warzywne na później, 
trudno bowiem znaleźć importowane, 
metalowe sprężynki i gumowe uszczel­
ki do weków.
Spadek Produkcji

Pogoda sprzyjała zbożom, ale brak 
importowanych nawozów ograniczył 
zbiory. Co istotniejsze, rolnicy chęt­
niej gromadzą zboże, nie decydują się 
na zawiezienie ich do państwowego 
skupu za złotówki, które — jak uwa­
żają — nie mają żadnej wartości. 
Dawniej Kanada i Francja sprzeda­
wały brakujące 5 min ton. Jeśli w 
tym roku, co wydaje się prawdopo­
dobne, nie przystaną na transakcję, 
oznaczać to będzie dalszy wzrost cen 
i reglamentację chleba — ostatetnie- 
go podstawowego produktu, który nie 
jest dotąd racjonowany. “Gdyby sy­
tuacja nie uległa poprawie — zasta­
nawia się przerażony prorządowy in­
telektualista — co będzie, jeśli zaczną 
strajkować wlókniarki. Czy rząd każę 
strzelać także do kobiet”.

Kłopoty gospodarcze miały w Polsce 
miejsce już we wczesnych latach 
osiemdziesiątych. Edward Gierek ob­
jął władzę po rozruchach w Gdańsku, 
spowodowanych próbą podniesienia 
cen żywności. Zaciągnął on pożyczki 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Przyczynek Do Sowieckich Oszustw
W dzienniku Wall Street Journal 

z 21 września b.r. ukazał się intere­
sujący dla nas artykuł o stosunku 
społeczeństwa czeskiego do obecnego 
kryzysu w Polsce.

Autorem jest profesor Cornell Uni­
versity George Gibian, pochodzenia 
czeskiego, który jako młody chłopak 
przybył do Ameryki a ostatnio odwie­
dził swą dawną ojczyznę i przede 
wszystkim interesował się jak Czesi 

a prawdopodobnie także z faktu, iż 
przyjmują oni niższą cenę źródłową 
niż właściciele gazu na Alasce. Róż­
nice te mogą być wyjaśnione dwoma 
sprawami — wykorzystanie pracy 
przymusowej własnych więźniów i 
importowanych, oraz ogromne zna­
czenie jakie Sowieci zmuszeni są przy­
wiązywać do zysków walutowych, 
które mogą być następnie wykorzy­
stane do zakupu tych towarów, któ­
rych nie produkuje się w Związku 
Sowieckim, a które niezbędne są dla 
jego gospodarki. Jeśli ministrowie 
NATO zamierzają dyskutować na te­
mat polityki gospodarczej w stosun­
kach Wschód-Zachód oba te punkty 
zasługują na dokładniejsze przeanali­
zowanie.

Jeśli ministrowie spraw zagranicz­
nych państw NATO nie przedyskutują 
spraw wymienionych powyżej, po­
wstanie poważny powód do obaw czy 
ich dyskusje będą miały poważny 
charakter. Ale przynajmniej temat 
został zaakceptowany. Sprawa reali­
zacji zawartych kontraktów jest dru­
gorzędna, szczególnie gdy będzie 
można wstrzymać przyszłe kredyty 
na pokrycie nieuchronnego przekro­
czenia kosztów. Konieczne jest, by Za­
chód zareagował na sugestie ograni­
czenia kredytów dla Sowietów, kie­
rując kapitały na inwestycje wspie­
rające dobrobyt Zachodu.

odnoszą się do Polaków w ogóle a 
szczególnie do aktualnych wydarzeń 
w Polsce.

Stwierdza on, że stosunek Czechów 
do Polaków jest już z dawnych czasów 
zdecydowanie niechętny i przytacza 
mniej lub więcej uzasadnione tego 
przyczyny. Charakteryzuje to autor 
jako stereotypowe nawyki myślenia 
obecnie podsycane umiejętnie przez 
komunistyczną propagandę.

Społeczeństwo czeskie zasadniczo 
nie wierzy propagandzie reżymowych 
środków przekazu—gdy jednak idzie 
ona po linii już zakorzenionych uprze­
dzeń, to okazuje się dość skuteczna.

Nie będę się tu zajmować szcze­
gółowymi i całkiem trafnymi rozwa­
żaniami profesora, gdyż niechętny 
stosunek Czechów do Polaków jest 
nam dostatecznie znany, lecz przyto­
czę jedno opisane przez autora zda­
rzenie jako charakterystyczne dla 
oszukańczych metod sowieckiej pro­
pagandy.

Niedaleko granicy z Polską znaj­
duje się zakład produkujący mrożone 
kurczaki i około 200 kobiet było tam 
zatrudnionych pakowaniem już zamro­
żonych kur w plastykowe woreczki.

Niedawno dano im woreczki z napi­
sami po rosyjsku wskazującymi, że 
jest to dar od Sowietów dla Polski.

Kobiety czeskie zaprotestowały, a 
gdy skargi nie odniosły skutku — za- 
strajkowały. Zostały odrazu wszystkie 
wyrzucone z pracy a ich miejsce 
zajęło 75 robotników z Wietnamu, któ­
rym obojętne są napisy na woreczkach.

Fakt znajdowania się w Czechach 
robotników wietnamskich, potwierdza 
podana niedawno przez “Chicago Tri­
bune” informacja z listu jakiejś wiet­
namskiej kobiety, iż tamtejsi dysy­
denci są wywożeni na przymusowe 
roboty do Rosji i Czechosłowacji.

Witold Borysiewicz
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DZIAŁ 
KOBIET

Aby Okulary Nie Postarzały
Przychodzi kiedyś taki wiek, w któ­

rym kobieta bardzo niechętnie zmie­
nia nie tylko fryzurę, ulubiony fason 
sukni, kolor szminki, ale i — kształt 
oprawki okularów. Moda — modą, a 
ona mówi, że tak “nosiła się” przed 
laty, wszystkim się podobało, jej 
samej też było z tym dobrze, więc 
niczego zmieniać nie zamierza.

I — oczywiście — nie ma racji.
Nikt nie namawia pani w średnim 

wieku, by ubierała się czy korzystała 
też z pewnych dodatków do ubrania, 
pasujących raczej dla podlotka. Jeśli 
są, na przykład, modne ozdoby z mas 
plastycznych — jakieś broszki, szpilki 
i wsuwki do włosów — niech je, rze­
czywiście, noszą dziewczęta. Są je­
dnak i takie szczegóły, które powinno 
się co parę lat poddawać rewizji — je­
śli się nie chce dobrowolnie i świa­
domie postarzać. Do takich szczegó­
łów, bardzo zresztą istotnych i wpły­
wających na nasz wygląd, zaliczają 
się właśnie oprawki do okularów.

Wiadomo, że po przekroczeniu pew­
nego wieku korzysta się z nich po­
wszechnie. Choćby z tego względu po­
winno się je tak dobierać, aby były 
elementem dodającym szyku, elegan­
cji a odejmującym lat. Modny kształt 
oprawek, odpowiednie zharmonizo­
wanie ich koloru z aktualnym kolo­
rem włosów oraz — co bardzo ważne! 
— takie dopasowanie przez optyka, 
aby nie uciskały i nie pozostawiały 
śladów na policzkach, ale i nie zsu­
wały się do połowy nosa, robiąc z 
nas automatycznie babunię — to 
sprawy, na które powinno się zwracać 
szczególną uwagę. W ogóle na dobra­
nie twarzowych oprawek trzeba po­
święcać nieco więcej czasu, niż to na 
ogół bywa. Nie zawsze należy tak 
ściśle i dosłownie stosować się do 
pewnych zasad i reguł, lansowanych 
przez tak zwanych wizażystów (od 
francuskiego visage, czyli twarz), za­
lecających, na przykład, by przy twa­
rzy dużej i płaskiej nasadka nosowa 
okularów umieszczana była, jak naj­
wyżej, a sama oprawka była cienio­
wana, najciemniejsza przy brwiach, 
najjaśniejsza u dołu: aby twarz okrą­
głą tuszować oprawką płaską przy

brwiach a zaokrągloną przy policz­
kach, bo teoria — teorią, ale jej 
zgodność z rzeczywistością trzeba 
sprawdzić starannie przed lustrem. 
I to nie tylko biorąc pod uwagę zhar­
monizowanie oprawki z rysami, ale 
i z sylwetką, a także z najchętniej 
noszonymi nakryciami głowy.

Szkoda, że tak mało kobiet potrafi 
w ciągu swego życia polubić okulary 
i obdarzyć je sympatią, skoro już 
musi pogodzić się z ich noszeniem. 
Na ogół od pierwszego momentu, kie­
dy tylko okulista da na nie receptę — 
zaczyna się ich nie cierpieć i tak 
już pozostaje do późnych lat. Kobiety, 
które reprezentują pogląd, że nosze­
nie okularów bardzo je postarza, wolą 
mrużyć oczy. Nie starcza im na tyle 
wyobraźni, by uświadomić sobie, że 
wskutek tego bardzo szybko, “dora­
biają” się kurzych łapek. Jakże nie­
wiele jest natomiast kobiet, które 
traktują okulary, jako sprzymierzeń­
ca urody, dzięki któremu można, na 
przykład, poprawić parę niezbyt ko­
rzystnych szczegółów w rysach twa­
rzy, a nawet z urody “nijakiej” uczy­
nić dość atrakcyjną. Niekiedy wystar­
czy w tym celu bezbarwną oprawkę 
zmienić nieco błękitnawą czy różo- 
wawą a przy siwych włosach, odpo­
wiednio dobranej pomadce do ust 
(właśnie “pod” oprawkę!), czy 
szmince na powieki uzyskuje się 
efekt, którego się w ogóle nie spo­
dziewało.

I jeszcze jedna sprawa: często by­
wa, że dla ukrycia zmarszczek zaczy­
na się nosić ciemne okulary nie tylko, 
jako ochronę przed słońcem, ale przez 
cały rok i to od rana do wieczora. 
Jest to obyczaj zły i niezdrowy. Orga­
nizm i wzrok dla swojego sprawnego 
funkcjonowania, potrzebują pewnej, 
niezbędnej dawki promieni świetl­
nych. Nosząc ciemne okulary — 
utrudniamy ich dopływ do naszego 
ustroju. Jeśli już uznało się, że przy­
ciemnione okulary dodają nam pew­
ności siebie, wpływają na poprawę 
samopoczucia — wystarczy stosować 
szkła o nieznacznym, na przykład 
tylko 25% przyciemnieniu i też roz­
sądniej będzie ograniczać ich nosze­
nie na szczególne okazje.

Nie Bierz Aspiryny
Przed Porodem

Lekarze ostrzegają ciężarne kobie­
ty przed zażywaniem aspiryny 5 dni 
przed przypuszczalną datą porodu, 
ponieważ może to spowodować nad­
mierne krwawienie i śmierć dzieci 
urodzonych przedwcześnie. Ostatnie 
badania skłoniły lekarzy do wystoso­
wania wezwań do przyszłych matek, 
by przed zażyciem jakiegokolwiek 
lekarstwa z uwagą odczytały skład 
chemiczny i odrzuciły te, które za­
wierają aspirynę. Na rynku znajduje 
się ponad 100 różnych środków z aspi­
ryną, co stwarza niebezpieczeństwo, 
że któryś z nich zostanie przyjęty 
przez nieuważną matkę.

Okazuje się, że nawet tak mała 
ilość jak ćwiartka'tabletki aspiryny 
może doprowadzić do wewnętrznego 
krwawienia u matki i u dziecka. Ba- 
dnia wykazały, że na 10 matek, które 
zażyły aspirynę na 5 dni przed poro­
dem, 6 nadmiernie krwawiło, a na 10 
noworodków, nadmierne krwawienie 
zaobserwowano u dziewięciorga.

jogurtu, sera i innych nabiałów może 
ci pomóc w zwalczaniu niskiego ciś­
nienia krwi. Do takich wniosków 
doszli lekarze z uniwersytetu w Port­
land, kiedy okazało się, że grupa 
ludzi z wysokim ciśnieniem konsumo­
wała o 25% mniej wapnia niż prze­
ciętny zdrowy człowiek. Nabiały właś­
nie są najłatwiej dostępnym źródłem 
tego pierwiastka chemicznego.

* * *
Choć może się to wydawać nieco 

dziwne stwierdzono, że okładanie po­
ważnych ran zewnętrznych skóry 
cukrem jest skutecznym środkiem 
leczniczym. Szczególnie dobre efekty 
dały okłady z cukru na ranach po 
poparzeniach i skaleczeniach. Cukier 
nie tylko zmniejszył okres leczenia 
o połowę normalnego czasu ale za­
pobiegł operacjom plastycznym zni­
szczonej skóry. “Maść” cukrowa 
składa się z cukru, środka “provi- 
done-iodine” (jodyny) i innych płynów 
antyseptycznych.

Matki były narażone na niepotrzeb­
ną utratę krwi w czasie porodu i w 
ciągu kilku następnych dni po poro­
dzie. Dzieci natomiast rodziły się z 
krwawiącą skórą, krwawieniem pod­
skórnym i pod białkami oczu. Krew 
znaleziono również w urynie matek i 

dzieci. Organizmy matek, które zażyły 
aspirynę zaraz po porodzie, nie były 
w stanie zregenerować hemoglobiny. 
Zaobserwowano krwawienie pochwy. 
Już wcześniejsze badania wykazały, 
że wcześniaki, których matki przyj­
mowały aspirynę na tydzień przed 
porodem, mają tendencje do śmier­
telnie niebezpiecznych, wewnątrz- 
czaszkowych krwawień. Natomiast 
żadnych negatywnych skutków nie 
wywarło przyjmowanie aspiryny 10 
dni przed porodem.

Pamiętajmy, że aspiryna posiada 
właściwości powstrzymujące krzepli­
wość krwi.

Czy Wiesz Że...
Spożywanie większej ilości mleka, 

Sztuczna Noga Reaguje 
Na Podświadome Sygnały

Lekarze i inżynierowie z centrum 
rehabilitacyjnego Moss w Filadelfii 
zbudowali sztuczną nogę, która re­
aguje nawet na podświadome synały 
właściciela. Proteza będzie służyła 
ludziom z kończynami amputowany­
mi powyżej kolana.

Badania rozpoczęto 3 lata temu, 
kiedy okazało się, że nawet po odję­
ciu kończyny muskuły nadal pozo- 
stają aktywne. Poprzez szczegółową 
analizę pracy muskułów biodra i uda, 
zespól naukowców określił ich ruchy 
w chwili zginania kolana, wyciągania 
bądź przesuwania nogi. Na tej pod­
stawie zbudowano elektryczno-mecha- 
niczny prototyp protezy, który z po­
wodzeniem zdał egzamin.

Sztuczna noga jest kontrolowana 
przez wewnętrzny mini-komputer, 
który przyjmując impulsy powoduje 
ruch nogi. Właściciel nogi może dzięki 
temu chodzić z minimalnym wysił­
kiem.

Piosenka uczniów krakowskich:

Siekiera motyka, smok wawelski 
Przegrał wojnę... głupi malarz.

przesmyk wodny, w akcji mającej na celu uchwycenie niezi­
dentyfikowanej łodzi podwodnej, która znalazła się na 
wodach szwedzkich. (UPI)

SZTOKHOLM — Szwedzka łódź podwodna “Seadog” blokuje

Belg Usiłował Przemycić 
Nadajnik Radiowy Do PRL

Londyn (D.P.) — 42-letnia Belgijka 
Sabine Missistrano, która pomogła 27- 
letniemu belgijskiemu anarchiście 
Rogerowi Noelowi przemycić do Pols­
ki nadajnik radiowy dla “Solidar­
ności”, zaprzeczyła kategorycznie w 
Brukseli twierdzeniom reżymu, że 
aresztowany 5 lipca w Warszawie 
Noel działał w porozumieniu z bel­
gijskim rządem i w zmowie z Kościo­
łem polskim.

Pani Missistrano twierdzi kategory­
cznie, że ani władze belgijskie, ani 
kościelne w Polsce o przemycanym 
nadajniku nic nie wiedziały. I że cała 
impreza była zaplanowana z przeko­
nań politycznych obojga, mianowicie 
w celu dopomożenia “Solidarności” w 
walce o prawo do wolności przekonań 
i wolności słowa.

Roger Noel przebywa w więzieniu 
na Rakowieckiej i ma niebawem sta­
nąć przed Sądem Wojskowym. Grozi 
mu kara do 10 lat więzienia.

Nadajnik radiowy o mocy 30 wat, 
był ukryty w skrzynce oznaczonej

Przymusowa Nauka 
Zamiast Więzienia

Carlsbad, N.M. (UPI) — 27-letnia 
Debbie Black Barrett znajdowała się 
pod opieką psychologów, kiedy wbrew 
ich zakazom udała się ze swym mę­
żem do restauracji, gdzie wypiła 
kilka kieliszków alkoholu. Alkohol fa­
talnie wpłynął na jej stan psychiczny. 
Po powrocie do domu wszczęła awan­
turę, podczas której postrzeliła swego 
męża. Następnie, kobieta wybiegła z 
domu, zatrzymała przejeżdżający sa­
mochód i grożąc pistoletem zmusiła 
kierowcę do podwiezienia jej do skle­
pu spożywczego, skąd ukradła papie­
rosy i zapalniczkę. Nieco później, 
wdarła się do domu obcych jej ludzi i 
przystawiając pistolet do głowy 7-let- 
niego dziecka, zażądała by zezwolono 
jej na skorzystanie z telefonu. Osta­
tecznie chorą kobietę unieszkodliwiła 
policja.

Kilka dni temu zakończył się jej 
proces. Już w czasie dochodzeń Deb­
bie Black Barrett dobrowolnie pod­
dała się kuracji psychiatrycznej i jed­
nocześnie podjęła naukę w uniwersy­
tecie Eastern New Mexico. Sędzia 
“skazał” ją na ukończenie szkoły ze 
stopniami nie niższymi niż “C” oraz 
leczenie psychiatryczne.

Prokurator domagał się 9 lat wię­
zienia.

Tragedia 
Na “Silver Star”

Raleigh, N.C. (UPI) — Dziś rano 
zakończyła się tragedia, która trwała 
ponad 70 godzin, a rozpoczęła się z 
chwilą, kiedy w piątek ub. tygodnia, 
w wagonie pociągu “Silver Star,” 
jadącego z Florydy do Nowego Yorku, 
usłyszano strzały z broni palnej.

Pociąg zatrzymano na stacji w 
Raleigh. Otoczono go ścisłym kordo­
nem policji i przystąpiono do nego­
cjacji z człowiekiem trzymającym 
zakładników. Początkowo nie wie­
dziano kto znajduje się wewnątrz wa­
gonu.

Później ustalono, że jest tam doro­
sła kobieta z dziećmi. Dziś rano po 
rozmowie z człowiekiem, którego 
określono, jako przyjaciela i ojca 
chrzesnego napastnika, ten ostatni 
uwolnił 4-letnią dziewczynkę, a o 
godz. 5:46 sam oddał się w ręce 
policji.

W wagonie znaleziono zwłoki kobie­
ty oraz 9-miesięcznego chłopczyka. 
Napastnik zidentyfikował się jako 
Mario Rodriguez. Policja przypusz­
cza, że ofiarami Rodrigueza byli jego 
siostra i siostrzeniec. Motywów jego 
działania jeszcze nie ustalono. 

jako aparat medyczny. Oboje Belgo­
wie wieźli do Warszawy ciężarówką 
żywność oraz zaopatrzenie medyczne 
dla szpitali. Mieli na to pozwolenie i 
po drodze byli wielokrotnie rewidowa­
ni w NRD i na granicy polskiej. 
Niczego nie wykryto.

W Warszawie zaopatrzenie medy­
czne i żywność została zgodnie z pla­
nem wyładowana w centrum katolic­
kiej dystrybucji darów z zagranicy, 
przy kościele św. Marcina, przy czym 
radionadajnik został pozostawiony w 
ciężarówce. W centrum katolickim 
nikt o nim nie wiedział. -

Dopiero później Noel nawiązał kon­
takt z działaczami “Solidarności” nie 
wiedząc, że w tym czasie bezpieka 
aresztowała zespół radia “Solidar­
ność” i poszukiwała radiowego sprzę­
tu.

Pani Missistrano (notabene matka 
2 dzieci) twierdzi, że mimo to UB 
nadajnika by nie znalazło, gdyby nie 
to, że Roger Noel przechowywał w 
skarpetkach schemat techniczny 
tego aparatu. Agenci UB znaleźli ten 
schemat w czasie rewizji i potem 
odebranie wciąż znajdującego się w 
ciężarówce nadajnika, było już dla ich 
fraszką.

Sprawę tę reżym wyzyskuje w celu 
oskarżenia rządów zachodnich, o czyn 
popierania sabotażystów i antypańs- 
twowców “Solidarności” i proces No- 
ela zapowiada się jako pokazowy. 
Pani Sabine uniknęła aresztowania bo 
szybko zorientowała się w sytuacji i 
zdołała odlecieć do Brukseli.

W wywiadzie dla prasy powiedziała, 
że rząd belgijski robi wszystko co 
może, aby pomóc Noelowi; zapewnia 
mu adwokata i postarał się dla jego 
przyjaciółki o pozwolenia odwiedzenia 
go na Rakowieckiej. Noel trzyma się 
jakoby dobrze i nie jest źle trakto­
wany, ale stracił dużo na wadze.

Pola Minowe
Londyn (D.P.) — Oblicza, że wojska 

argentyńskie pozostawiły na Falklan­
dach ok. 12 tysięcy nie oznaczonych 
min. Stanowiło to pogwałcenie Kon­
wencji Genewskiej, która wymaga 
dokładnego sporządzenia planów pól 
minowych. Zresztą Argentyńczycy 
nie bardzo się przejmowali międzyna­
rodowymi umowami, co potwierdza 
znalezienie pozostawionych przez nich 
napalmu i kul dum-dum, jak i strzela­
nie, po wywieszeniu białej chorągwi, 
do zbliżających się żołnierzy brytyj­
skich (z czego szczególnie byli znani 
ich pobratymcy włoscy w walkach w 
Abisynii przeciw Brytyjczykom).

Na wschodnim wybrzeżu Szkocji w 
czasie ostatniej wojny wojska brytyj­
skie położyły dla obrony przeciw ewen­
tualnej inwazji wojsk niemieckich 
wiele tysięcy min typu “beach-mine” 
(min plażowych). Były oczywiście 
sporządzone przez Anglików plany, 
które niestety często były niedokładne, 
lub też co jest bardziej możliwe, miny 
zostały przesunięte przez lotne piaski 
lub przypływy i odpływy morza. Jesz­
cze podczas wojny było wiele wypad­
ków na tych polach minowych: “wy­
latywali” tam żołnierze, gracze w gol­
fa, którzy przełazili przez zasieki z 
drutów dla podniesienia piłki; wylaty­
wały krowy i psy goniące króliki.

Po skończonej wojnie, a nawet i 
nieco wcześniej, oczyszczenie z niewy­
pałów tych pól jak i wielu poligonów 
artyleryjskich i moździerzy przypadło 
w udziale polskim saperom. Ile tysięcy 
min wykopali, jakie mieli przy tym 
trudności i ile strat własnych ponieśli, 
mógłby podać choćby w przybliżeniu, 
ówczesny kapitan Julian Folik, które­
mu Brytyjczycy w uznaniu jego zasług 
nadali OBE.

Polish National Alliance

Nowy Dziennik

228
211
208

247
233
230

644
627
581

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

H TP G
8 2567 15
9 2561 15

12 2010 12
18 2427 15

2 22 1881 12

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pol.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

Wsteczny Bieg 
Polskiej Ekonomii

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
na Zachodzie, aby rozwinąć przemysł 
produkujący w oparciu o importowa­
ne surowce. Wiele przedsiębiorstw 
polskich, zwłaszcza elektrotechnika 
i petrochemia, nie mogło konkurować 
z zagranicznymi. Kiedy, pod koniec 
lat siedemdziesiątych nastąpiła pod­
wyżka ropy naftowej, cale przedsię­
wzięcie spaliło na panewce. Boleśnie 
dała się odczuć zwłaszcza recesja, 
która nieco później nawiedziła świat. 
Wobec braku importowanych surow­
ców — jak guma, włókna syntetycz­
ne, metale dla przedsiębiorstw elek­
tronicznych — produkcja spadła w 
1981 roku o 13%. W tym roku zaś 
obniżyła się o 10%.

Ostatnio — pisze amerykański ko­
respondent — 500 banków z RFN 
i innych zachodnich krajów, zgodziło 
się na odłożenie spłaty 134 min dola­
rów odsetek od 23-miliardowego dłu­
gu. Perspektywy na całkowite rozwią­
zanie problemu nie wyglądają wszak­
że różowe. Amerykanie utrzymują po­
lityczną presję na rząd PRL, oczeku­
jąc, że przyczyni się to do zniesienia 
stanu wojennego. Żaden rozsądny ban­
kier nie utopiłby zresztą więcej pie­
niędzy w kraju, którego nie stać na­
wet na spłacenie odsetek od zaciąg­
niętego długu.

Do pogłębienia bałaganu gospodar­
czego przyczynia się dodatkowo — 
jak powiedział jeden z ekonomistów 
— niechęć do współpracy i zgorzknie­
nie robotników. Oficjalna prasa pró­
buje też walczyć o zredukowanie 
absencji chorobowej, która wzrosła 
do 10.8% w pierwszych pięciu mie­
siącach br.

“Nawet gdyby PRL otrzymała wię­
cej pożyczek — stwierdził zachodni 
dyplomata — wątpliwe jest osiągnię­
cie jakiegokolwiek postępu aż do cza­
su zawarcia porozumienia, które znie­
sie przepaść między rządzącymi a 
rządzonymi”.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

T
R. Kołakowski.. 5
R. Linker........... 1
B. Jaskold......... 3
W. Kuta.............. 6
T. Dudek

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Cabaret......................................
Central Paint Co........................
Yankees......................................

MEN HIGH SERIES
R. Kołakowski...........................
E. Eld.........................................
B. Jaskold..................................

MEN HIGH GAME
B. Jaskold....................................
W. Sokołowski........................... .
S. Fudala...................................

WOMEN HIGH SERIES
L. Tyburski................................
H. Dudek.....................................
W. Juda.......................................

WOMEN HIGH GAME
M. Cikowski................................
C. Stankiewicz...........................
J. Oskorep..................................

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:308 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Rozwody
Odszkodowania 
Uszkodzenia cielesne 
Sprawy kryminalne 
Sprawy imigracyjne 
Kupno-sprzedaż interesów 

286-7169 
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

INDIVIDUAL STANDINGS 
Ave. 

171.2
170.11 
167.6
161.12 
156.9

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

.2744 N. WESTERN AVE J 
Ijs. (Przy Diversey Ave.)

Home Opener
Friday, November 5 

To Be “A Blast”
Hie Sting opens the ’82-’83 MISL 

season at home on Friday, November 
5 at 7:30 p.m., at the Chicago Stadium, 
when they take on the Baltimore 
Blast. That game not only begins 
the indoor campaign, but kicks off 
a three game homestand:

Friday, November 5, Sting vs. Bal­
timore Blast, “Opening Night,” Chi­
cago Stadium.

Saturday, November 13, Sting vs. 
Kansas City Comets, 7:30 p.m., Chica­
go Stadium.

Thursday, November 18, Sting vs. 
Phoenix Inferno, 7:30 p.m., Chicago 
Stadium.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC

Niedziela 10-1
540 KC

636
627
616

TP
TEAM No. Hep. Won Lost Pct. Scratch

Camel Jockies.......................... . 1 79 11 4 .733 6876
Yankees .................................... . 7 129 10 5 .667 6047
Picikis....................................... . 9 149 8% 6H .567 5711
Central Paint Co...................... . 5 93 8 7 .533 6630
Cabaret...................................... . 6 105 8 7 .533 6400
Moskal Caterers...................... . 3 107 8 7 .533 6397
PNA # 1...................................... . 2 119 7 8 .467 6088
Just One More.......................... . 10 142 6 9 .400 5874
Eagles....................................... . 8 147 6 9 .400 5716
PNA Sports............................... . 4 99 2% 12% .167 6548

e • ♦
T H TP G Ave.

TEAM HIGH SERIES S. Pilch ... 8 24 2318 15 154.8
Central Paint Co........................ 1866 W. Sokolowski... 7 25 2306 15 153.11
Just One More........................... . 1779 J. Gajda .. 4 25 1847 12 153.11
Camel Jockies........................... . 1760 J. Fudala . 5 29 2247 15 149.12

TEAM HIGl) GAME U. Dabrowski... 4 29 2245 15 449.10

747
669
662

B. Jadach......... 10 32 2190 15 146.
E. Eid................ 1 33 2189 15 145.14
T. Piwowarczyk. 9 35 2145 15 143.
L. Maloney....... 6 36 2138 15 142.8
L..Tyburski....... 1 37 2126 15 141.11
E.Cann ............ 3 37 2115 15 141.
C. Stankiewicz.. 2 39 2081 15 138.11
M. Cikowski....... 9 39 2077 15 138.7
W.Juda.............. 7 40 2060 15 137.5
J. Badon.......... 4 45 1993 15 132.13
S. Fudala......... 8 48 1557 6 129.9
M.Sandroff....... 6 51 1137 9 126.3
V. Modliński.... 10 54 1857 15 123.12
J. Oskorep....... 10 56 1827 15 121.12
A. Kołakowski.. 5 56 1816 15 121.1
A. Mazewski.... 2 58 1070 9 118.8
E. Dziewulski... 3 58 1772 15 118.2
T. Jadach......... 7 64 1681 15 112.1
S. Kistler.......... 9 75 1220 12 101.8
H. Dudek.......... 8 75 1516 15 101.1
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Drugi Dzień Strajku w Portach
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dzone przez oddziały milicji i ZOMO. 
Drogi prowadzące do miasta są za­
mknięte. Nie wiadomo, czy dzisiejszy 
strajk podobnie jak wczorajszy ogra­
niczy się do pierwszej zmiany, czy 
też zamieni się w strajk generalny 
aż do spełnienia żądań robotników.

Wczoraj robotnicy w stoczni gdań­
skiej po rozpoczęciu strajku przy­
kryli słowo “Lenin” nad bramą wiel­
kim napisem “Solidarność”. Główną 
bramę stoczni jak w 1980 r. udeko­
rowano kwiatami. W różnych punk­
tach stoczni umieszczono transparen­
ty z napisami “Solidarność żyje!” i 
“nie pozwolimy zniszczyć Soliar- 
nościl”, oraz portrety Ojca Sw. Jana 
Pawła II.

Druga zmiana, która przybyła o

przez drugą zmianę, uchroni ich przed 
szturmem stoczni przez ZOMO.

Reżimowe środki masowego prze­
kazu podały do wiadomości, że zwol­
niono 308 internowanych. Jest to 
zgodne z przyrzeczeniem, jakie w so­
botę złożył Jaruzelski, że znaczna 
liczba internowanych zostanie zwol­
niona.

Sowieckie środki propagandowe z 
uznaniem wyrażają się o decyzji 
“sejmu” w Warszawie, twierdząc, że 
rozwiązanie “Solidarności” jest kro­
kiem na drodze do “normalizacji” 
sytuacji w Polsce. Prez. Reagan jest 
w dalszym ciągu celem ataków praso­
wych. Agencja Novosti podała, że 
gniewna reakcja prez. Reagana na 
decyzję “sejmu” w Warszawie w 
sprawie “Solidarności” postawiła go

SZWECJA. — Helikopter szwedzkiej marynarki wojennej 
nasłuchuje odgłosów podwodnej łodzi obcej bandery w wodach 
w pobliżu bazy marynarki Muscoe. (UPI)

$175 Mid. Deficytu
2-ej po południu, podjęła normalną 
pracę. Przywódcy robotników mó­
wią, że dziś powtórzą strajk jednej 
zmiany. Wczorajszy strajk rozpoczął 
się wkrótce po ukazaniu się ulotek 
podziemnej “Solidarności” wzywają­
cych do protestów przeciw rozwią­
zaniu niezależnych związków zawo­
dowych przez “sejm”. Robotnicy 
mają nadzieję, że nowa taktyka — 
strajk jednej zmiany, podjęcie pracy

Portret 
Kryminalisty 

Waszyngton S.T.) — Typowy krymi­
nalista rozpoczyna swą przestępczą 
“karierę” dobrze przed szesnastym 
rokiem życia, przeważnie nie jest żo­
naty i nie posiada bliższych powiązań 
z rodziną, nie potrafi utrzymać się w 
pracy i jest narkomanem, zażywają­
cym wszystkie dostępne środki sty­
mulujące.

Tak scharakteryzowana grupa ludzi 
popełnia procentowo najwięcej prze­
stępstw.

Badania przeprowadzone na zlece­
nie Dept. Sprawiedliwości, przez fir­
mę Rand Corp, sugerują zatem, że 
liczbę tę można by poważnie ograni­
czyć, gdyby przyszli napastnicy zosta­
li właściwie zidentyfikowani i areszto­
wani. Wyniki wykazały też, że naj­
bardziej niebezpiecznym kryminalis­
tą jest osobnik, dokonujący różnorod­
nych przestępstw, od rabunku do han­
dlu narkotykami.

Ponieważ nie ma możliwości zamy­
kania w więzieniach osobników skłon­
nych do wejścia w konflikt z prawem, 
Rand Corp., sugeruje podjęcie sku­
tecznych programów prewencyjnych 
dla młodzieży, które popełniła powa­
żne przestępstwo przed ukończeniem 
16 roku życia.

Podstawą badań były wywiady prze­
prowadzone z 2,190 więźniami z Kali­
fornii, Teksasu i Michigan oraz anali­
za ich kartotek. Większość tych ludzi 
zażywała kilka rodzajów narkotyków 
przed dokonaniem pierwszego prze­
stępstwa w wieku młodzieńczym, co 
nie świadczy, że środki stymulujące 
były przyczyną rozpoczęcia życia 
przestępczego, lecz że narkomania 
jest jednym z zaadoptowanych przez 
nich elementów stylu życia krymina­
listy.

Rand Corp, zaleca też, by nagmin­
nym recydywistom wymierzać znacz­
nie wyższe kary, niż “przypadkowym” 
przestępcom.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutą wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i praprababcia 
nasza, śp.

Felicja Łukasik
(z domu Rycerz) 

(żona śp. Antoniego; matka śp. 
Leona i teściowa śp. Heleny)

Członkini Tow. Króla Jana Iii-go 
Sobieskiego Grupa 668 ZNP; po 
długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 10-go paździer­
nika 1982 roku, o godzinie 10:23 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę po godz. 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14 paździenika, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., 
do kaplicy Wszystkich Świętych 
na cmentarzu Wszystkich Swię- 
rych. Po czym zwłoki zostaną po­
chowane na tymże cmentarzu na 
parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen, Eugene (Mildred), córka, 
syn i synowa; oraz wnuki, wnucz­
ki, prawnuki, prawnuczki i pra- 
prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.
Telefon: 774-0366.

w “komicznej” sytuacji, ponieważ 
“zlikwidowanie” strajku kontrolerów 
na lotniskach i maszynistów kole­
jowych “ma większą wymowę niż 
wszystko, co Biały Dom mówi”.

Arafat Ostrzega 
Izrael Przed 

Nowymi Walkami 
(UPI) — Przywódca PLO Yasser 

Arafat ostrzegł, że “wkrótce” pod­
jęte będą nowe walki z Izraelem. 
Walki te mają być prowadzone w 
Libanie, na terenie kotliny Bekaa. 
Arafat dał do zrozumienia, że w pro­
wadzonych z królem Jordanii Hus- 
seinem rozmowach, nastąpił zasadni­
czy przełom. Rozmowy dotyczyły 
stworzenia palestyńsko-jordańskiej 
konfederacji.

Wojska izraelskie prowadzą poszu­
kiwania sprawcy zranienia żołnie­
rza izraelskiego. Do napadu doszło 
w niedzielę. Napastnicy przygotowali 
na jadący autobus zasadzkę.

W międzyczasie gabinet premiera 
Begina ustalił warunki wycofania 
wojsk izraelskich z Libanu.

W czasie odbytego w niedzielę w 
Jerozolimie posiedzenia, gabinet zde­
cydował, że Izrael wysunie żądanie 
utworzenie w południowym Libanie 
strefy buforowej. Utworzenie takiej 
strefy traktowane jest, jako jeden 
z podstawowych warunków wycofania 
z Libanu 70,000 żołnierzy izraelskich.

Spotkanie Arafata z Husseinem od­
było się na terenie Ammanu, dokąd 
przywódca PLO przybył, celem prze­
prowadzenia inspekcji ewakuowa­
nych tu z Libanu oddziałów palestyń­
skich.

R. Dreyfuss 
Uległ Wypadkowi

Beverly Hills, Kalif. (UPI) — Aktor, 
33-letni Richard Dreyfuss został os­
karżony o prowadzenie samochodu 
pod wpływem nielegalnych “używek” 
(nie wyjaśniono czy chodzi o alkohol 
czy o narkotyki) w poniedziałek rano. 
Dreyfuss wpadł na drzewo jadąc sa­
motnie swym “Mercedesem-Ben- 
zem”. Po wypadku natychmiast za­
brano go do szpitala, gdzie przechodzi 
badania. Dreyfuss wygrał w 1977 roku 
“Oskara” za najlepszą rolę męską w 
filmie “The goodbye girl”.

Spadek Zapotrzebowania 
Na Paliwa

Los Angeles (UPI) — Dan Lundberg, 
analityk rynku naftowego uważa, że 
główną przyczyną spadku cen paliw 
był spadek zapotrzebowania. Ceny 
benzyny obniżały się przez kolejne 11 
tygodni, dochodząc do przeciętnej 
ceny — $1.26 za galon.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
syn nasz, brat mój i zięć mój, śp.

Henryk Mysiinski 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
9-go października 1982 roku, wie­
czorem, przeżywszy 29 lat. Zwłoki 
można odwiedzać dziś po 6-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go października, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5735 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Mango), do kościoła św. 
Jakuba (Msza św. o 9-ej).

Po czym zwłoki zostaną prze­
wiezione i pochowane w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Jozefa (z domu Dadej), żona; 
Tomasz i Eugenia, rodzice w Pol­
sce ; Maria i Jerzy Jacek z dziećmi, 
siostra i szwagier w Polsce; Wła­
dysława Dadej, teściowa; oraz 
szwagrowie, szwagierki, ciocie i 
wujowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek
Telefon 237-6400 12,13

w 1984 r.
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

tej sprawie nie została jeszcze pod­
jęta. Budżet, na rok finansowy, roz­
poczynający się 1 października 1983 
roku nie musi być wysłany do Kon­
gresu wcześniej niż na początku przy­
szłego roku.

Oceny przyszłego budżetu są pun­
ktem wyjściowym procesu budżeto­
wego; najpierw dokonuje się oceny 
przyszłej sytuacji ekonomicznej w 
przypadku gdyby nie dokonano żad­
nych zmian w istniejących obecnie 
przepisach i prawach.

Przypuszcza się jednak, że prezy­
dent nie wycofa się ze swych planów 
rozbudowy militarnej. Reagan sam 
powiedział, że nie zmieni swego sta­
nowiska w tej sprawie, mimo że 
w wiosennej rezolucji budżetowej 
Kongres wzywał do ograniczenia 
wydatków na te cele.

Sądzi się również, że nie dojdzie 
do dalszej zwyżki podatków. Co 
więcej, istnieje przekonanie, że za­
aprobowane już przez Kongres cię­
cia podatkowe na następne lata, zo­
staną przeprowadzone zgodnie z pla­
nem. Skarb państwa zostanie pozba­
wiony części dochodów, kiedy w 
1985 roku wejdzie w życie tzw. “in­
dexation” indywidualnych podatków, 
czyli opodatkowanie w zależności od 
stopnia inflacji. Bez “indexation” 
wiele ludzi każdego roku płaci wyż­
sze podatki wraz ze wzrostem zarob­
ków, mimo że ich faktyczna siła 
nabywcza pozostaje na tym samym 
poziomie.

Analitycy przypuszczają również, 
że ekonomia nie wykaże olbrzymiej 
poprawy w roku finansowym 1984, 
a raczej będzie ulegać powolnej, stop­
niowej poprawie tak, jak to przewi­
duje sam rząd.

W ub. roku, optymistyczne prze­
powiednie ekonomiczne pomogły Rea­
ganowi zmniejszyć przewidywany de­
ficyt budżetowy akurat w okresie 
głosowania nad budżetem.

W tym roku, prezydent ma nowe­
go przewodniczącego Rady Dorad­
ców Ekonomicznych, Martina S. Feld- 
steina, który już przewiduje jedynie 
wolną lub umiarkowaną poprawę sy­
tuacji ekonomicznej. Feldstein naj­
prawdopodobniej nie zmieni swych 
opinii na ten temat z powodów po­
litycznych.

Nie sądzi się, by wprowadzono dal­
sze cięcia wydatków na programy 
krajowe, poza tymi, jakie Kongres 
już przyjął w ubiegłym i w tym 
roku.

Reagan jednak dał do zrozumienia, 
że wystąpi z propozycją ogranicze­
nia wydatków w tym sektorze, celem 
redukcji deficytu.

“Nie widzę możliwości utrzymania 
deficytu poniżej $180 mid. w 1984 
roku, jeśli nie wprowadzimy podwyż­
ki podatków i utrzymamy budżety 
programów krajowych na obecnym 
poziomie” — powiedział długoletni 
analityk budżetowy Kongresu.

Jesienne Prace Na Polach w PRL
Choć susza w kraju nie ustępuje, 

nie wstrzymuje to prac potowych. We 
wrześniu opady zanotowano tylko w 
części województw południowo- 
wschodnich oraz w okolicach Ustki, 
Lęborka, Olsztyna, Gorzowa Wielko­
polskiego i Opola.

Według meldunków nadchodzących 
do ministerstwa rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej ziemniaki zebrano 
już z powierzchni 800.000 ha, tj. 27 
proc, areału uprawy. Niestety średnio 
plony są około 41 z ha mniejsze niż w 
ub. r. kiedy to wynosiły 188 q z ha. 
Tym samym zbiory będą około 9 min 
ton niższe. W pewnym stopniu tylko 
zrekompensuje je lepsza jakość zbie­
ranych w tym roku ziemniaków, tak 
pod względem zdrowotności jak i za­
wartości skrobi.

Rozpoczęto już siewy ozimin. Jęcz­
mieniem ozimym obsiano 300.000 hek­
tarów. Łącznie zamierza się przezna­
czyć pod zboża ozime 4,8 min ton. 
Zachodzi obawa, że w przypadku bra­
ku deszczu siew zbóż na glebach zwię­
złych, trudnych do uprawy może być 
bardzo opóźniony.

Susza bardzo utrudnia zbiór wa­
rzyw korzeniowych — marchwi i pie­
truszki. Na obecną pogodę nie narze-

Książę Andrzej 
i “Aktoreczka”

Londyn. (UPI) — Brytyjscy fotore­
porterzy upolowali w końcu swoją 
ofiarę — zdobyli zdjęcia półnagiego 
księcia Andrzeja, przebywającego na 
wakacjach na wyspach Karaibskich 
z aktorką Kathleen “Koo” Stark.

Książę Andrzej wybrał się na wyspy 
Karaibskie ze względu na zakończenie 
kampanii falklandzkiej, w której brał 
czynny udział. Jego towarzyszka pan­
na Stark, znana jest prasie ze względu 
na jej “związki” z kilkoma członkami 
brytyjskiej rodziny królewskiej.

Jak podają środki przekazu, 25-let- 
nia panna Stark, oprócz sukcesów 
wśród męskiej części brytyjskiej ro­
dziny królewskiej, odniosła również 
pewne sukcesy jako “aktorka” w fil­
mach pornograficznych.

Wszystko wskazywało, że książę 
Andrzej spędzi wspaniałe wakacje, 
niestety sielankę popsuli wścibscy 
fotoreporterzy.

kają natomiast plantatorzy cebuli, 
która w tych warunkach szybko wysy­
cha na polu. Jakość cebuli jest więc 
bardzo dobra.

Szybko postępuje zbiór kukurydzy, 
którą zebrano już z ok. 200.000 ha., 
tj. blisko 40 proc, powierzchni.

W tej porze roku zbierano zazwy­
czaj trzeci pokos traw. W tym roku 
tylko nieliczni rolnicy wzbogacą w ten 
sposób swoje zapasy pasz.

Przy zbiorach ziemiopłodów pracu­
ją jak co roku uczniowie szkół zawo­
dowych i średnich oraz żołnierze. O 
sprawnym przebiegu tegorocznych 
prac decyduje jednak głównie wytężo­
na praca rolników. Duże jest zaanga­
żowanie ludzi oraz sprzętu kółek rol­
niczych. Szkoda tylko, że z powodu 
braku części zamiennych wiele ma­
szyn nie mogło wyjść w pole.

Dary Fundacji Forda
Nowy York (UPI) — Fundacja 

Forda przekazała w tym roku na 
różnorodne cele, od badań polityki 
zagranicznej do problemów ludzi bez­
domnych, $120 min. Skarb fundacji 
zapoczątkowanej w 1936 roku z kapi­
tałem przekazanym przez Henry 
Forda, wysokości $25,000 w ostatnich 
12 miesiącach, wynosił $350 min. Jej 
aktualny skarb jest uzależniony od 
operacji finansowych rady dyrekto­
rów. Zdarza się, że niespodziewanie 
rośnie, zdarza się również, że maleje. 
Datki fundacji są zazwyczaj przeka­
zywane na programy, których dzia­
łalność ma związek z zachowaniem 
pokoju na świecie, opieką nad ubogi­
mi, pomocą dla młodocianych krymi­
nalistów, ciężarnych nastolatek itd.

Małpka Zginęła z ZOO
W poniedziałek w godzinach rannych 

z ogrodu zoologicznego w Lincoln 
Park z sekcji dziecięcej zginęła 3- 
letnia małpka (szympans) Eve. 
Obsługa ogrodu zauważyła rano, że 
klatka w której przebywała Eve z 
drugą małpką była otwarta. Władze 
ZOO nie wiedzą czy małpka została 
skradziona czy uciekła z klatki. Jak 
podaje grupa dzieci, a około godziny 
10 rano widziały mężczyznę z zawiniąt­
kiem w którym prawdopodobnie była 
małpka bo kwiliła. Mężczyzna wsiadł 
do samochodu i odjechał.
Pobierajcie tych, którzy ogłaszają ' 
się w “Dzienniku Związkowym”.

“Mary Rose” Wyciągnięta z Morza 
Po 437 Latach

Portsmouth, Anglia (UPI) — W 
roku 1967 po 437 latach od czasu za­
topienia został odnaleziony najwięk­
szy okręt wojenny Henryka VIII — 
Mary Rose. Prace mające na celu 
odnalezienie tego największego, jak 
na owe czasy okrętu wojennego, trwa­
ły już od kilku lat. Jak się okazało 
dostojny wrak flagowca spoczywał 
w miejscu odległym od brzegu o za­
ledwie % mili morskiej, obłożony 
pokładami mułu, który wprawdzie 
utrudniał odnalezienie wraku, ale za 
to doskonale go konserwował.

Historia zatonięcia chluby floty wo­
jennej — flagowca Henryka VIII, 
uzbrojonego w 91 armat jest “nie­
godna” okrętu wojennego. Mary 
Rose, która wypłynęła 19 lipca 1545 r., 
wyładowana ludźmi i orężem do walki 
z armadą francuską nie zdążyła od­
płynąć na dobre od brzegu, gdy nagły 
powiew wiatru przewrócił na oczach 
przerażonego króla oraz świty i licz­
nie zgromadzonej gawiedzi, ów wspa-

Nagrody Nobla 
w Dziedzinie 
Medycyny

Sztokholm, Szwecja (UPI) — W 
Sztokholmie ogłoszono przyznanie 
tegorocznych nagród w dziedzinie 
medycyny dwóm uczonym szwedz­
kim oraz uczonemu brytyjskiemu 
łącznie, za pionierskie prace badaw­
cze dotyczące m.in. zagadnienia ciś­
nienia krwi w organizmie ludzkim.

Nagrodę łączną w wysokości $157.000 
otrzymali łącznie Sunę K. Bergstrom 
oraz Bengt I. Samuelsson z Uniwersy­
tetu Sztokholmskiego oraz dr John R. 
Vane z Wielkiej Brytanii.

Ci trzej uczeni dokonali podstawo­
wego w dziejach medycyny odkrycia, 
iż zwykła aspiryna oraz pochodne 
lekarstwa o działaniu przeciwzapal­
nym są znakomitym środkiem zapo­
biegającym zbieraniu się w organiź- 
mie substancji zwanej prostaglandiną.

Jest ona produkowana przez orga­
nizm i jej nadmiar powoduje stany 
zapalne oraz choroby serca. Uczeni 
ci dokonali także odkrycia związków 
pomiędzy procesami hormonalnymi, 
a chorobami serca oraz odkładaniem 
się cholesterolu we krwi.

Badania przeprowadzone przez 
wyżej wymienionych uczonych w 
ciągu ostatnich lat wykazały rewela­
cyjne oddziaływanie aspiryny w zapo­
bieganiu atakom serca.

Dr John Vane jest obecnie 20 Bry­
tyjczykiem, który otrzymał nagrodę 
Nobla w dziedzinie medycyny. Szwe­
cja natomiast ma na swym koncie 
obecnie 7 nagród w tej dziedzinie, w 
której jak do tej pory przewodzą bez­
konkurencyjnie Amerykanie mając 
57 nagród za odkrycia.

Suharto Przybył 
Do Washingtonu

Washington (UPI) — Prez. Rea­
gan przyjmie dziś prezydenta Indo­
nezji Suharto, który złożył wizytę 
w Stanach Zjednoczonych po raz pier­
wszy od 12 lat.

Po oficjalnym spotkaniu, Suharto 
uda się na prywatny “lunch” z prez. 
Reaganem, a nieco później będzie 
rozmawiał z wicepr. Georgem Bush 
i sekr. stanu Georgem Shultz.

Wieczorem prezydent wyda obiad 
na cześć indonezyjskiego gościa. 

niały okręt do góry dnem, powodując 
jego zatopienie. Z 700 osobowej zało­
gi uratowało się zaledwie 40 ludzi.

Po odnalezieniu w 1967 roku wraku 
Mary Rose powstała w Anglii specjal­
na spółka, która przyjęła za zadanie 
zebranie funduszów oraz wydobycie z 
dna morskiego i odrestaurowanie 
okrętu liczącego 700 ton wyporności. 
Na czele tej spółki stanął książę Karol.

W ciągu ubiegłych 15 lat działalności 
spółki przeprowadzono przy udziale 
archeologów, nurków oraz specjali­
stów różnych dziedzin, prace badaw­
cze i wydobywcze, dzięki którym 
odzyskano z głębin morskich ok. 
17,000 różnych przedmiotów, które po­
zwoliły historykom na poszerzenie 
wiedzy na temat życia codziennego 
w Anglii pod rządami Tudorów.

Obecnie, gdy pole podwodnej dzia­
łalności zostało już oczyszczone, na­
stąpił kulminacyjny moment w całej 
15-letniej działalności spółki — pod­
niesienie wraku z dna kanału.

Oczywiście owo wydarzenie odbyto 
się pod osobistym nadzorem księcia 
Karola, który aż 10 razy nurkował 
na głębokości 40 stóp, aby spraw­
dzić postęp prac, a następnie trwałość 
założonej pod kadłub okrętu platfor­
my, przy pomocy której został on wy­
niesiony na powierzchnię.

Zgodnie ze słowami księcia kadłub 
znajduje się w doskonałym stanie i 
jest o wiele bardziej wytrzymały, niż 
wszystkie urządzenia wyciągowe, na 
niego założone. Słowa te sprawdziły 
się zresztą w trakcie wyciągania ka­
dłuba — bowiem pękł któryś zacisk i 
puściła jedna ze stalowych lin.

Mary Rose po odbyciu obecnie swo­
jej ostatniej podróży do Portsmouth, 
po ponad czterystuletnim pobycie na 
dnie, zostanie pieczołowicie i ze 
wszystkimi szczegółami odrestauro­
wana. Będzie to niewątpliwie nie­
zwykłej wagi zabytek i godna zwie­
dzenia atrakcja turystyczna. Niestety 
całkowite zakończenie prac rekon­
strukcyjnych przy okręcie, który za­
mieniony zostanie w muzeum potrwa, 
jak się przypuszcza około 20 lat.

NOW Zapowiada 
Walkę z “Wrogami” 
Ruchu Feministek

Indianapolis (UPI) — 1,800 delega­
tek na konferencję feministek wybra­
ło w niedzielę nową prezeskę organi­
zacji NOW. Została nią 43-letnia Judy 
Goldsmith z Manitowoc, Wis. Tego 
samego dnia ustalono rezolucję zobo­
wiązującą przywódczynię organizacji 
do opracowania akcji i strategii wy­
borczej celem nie dopuszczenia do 
zwycięstwa kandydatów “skrajnej 
prawicy” i tych, którzy nie popierają 
idei całkowitego równouprawnienia 
kobiet. NOW będzie również walczyła 
z próbami wprowadzenia zakazu 
sztucznych poronień.

Za szczególnie niebezpiecznych 
“wrogów” kobiet uznano rząd Reaga­
na i kościół katolicki, przeciwny kon­
troli urodzeń. Organizacja postawiła 
sobie za zadanie doprowadzenie do 
wejścia większej liczby kobiet do ciał 
ustawodawczych na każdym szczeblu 
władzy.

Przyjęto również rezolucję wzywa­
jącą do uznania praw lesbijek, pro­
mocji programów mających na celu 
rozszerzenie zrozumienia sytuacji 
kobiet oraz zwerbowania do organiza­
cji reprezentantek grup etnicznych.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handloWe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-jej 

przed południem.
2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane' 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na.ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 
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“Sto Lat” Dla Ref-Renów
Z Bankietu “Heritage Award” Kongresu Polonii

Przy głównym stole na niedzielnym 
bankiecie stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, jaki odbył się w res­
tauracji Przybyły na cześć sędziego 
Stanisława Roszkowskiego (otrzymał 
Heritage Award) oraz Ref-Renów 
(Nina Oleńska i Feliks Konarski — 
otrzymali “Cultural Award”), zasia­
dali następujący przedstawiciele Po­
lonii chicagoskiej, jak też przedstawi­
ciele Wydziału KPA i wykonawcy 
programu bankietowego:

wiceprezeska Wydziału Zofia Piekos 
z mężem,

wiceprezeska Związku Polek Hele­
na Wójcik, reprezentująca prezeskę 
Helenę Zielińską, Jadwiga Bielańska, 
sekretarz Gen. KPA i prezeska 2 Okrę­
gu Sokolstwa, prezes Józef Drobot z 
ZPRK z małżonką,

wiceprezes Wydziału dr Edward 
Różański z małżonką (otwierał pro­
gram bankietu, przedstawiał gości 
przy głównym stole, wręczał plakiety 
honorowe wyróżnionym wraz z preze­
sem Pucińskim i generalnym prze­
wodniczącym bankietu, prezesem 
Eugene P. Moats z Lokalu 25 Service 
Employees International Union AFL- 
CIO,

sędzia Maryla Rozmarek Komosa 
(odczytała proklamację prez. Rea­
gana z okazji rocznicy śmierci gen. 
Kazimierza Pułaskiego), Nina Oleńs­
ka i Feliks Konarski, Stanisław Lato- 
szyński, który mówił o parze artystów 
i ich zasługach dla polskiej kultury, 
adw. Frank S. Wróbel, prezes Advo­
cates Society, ks. proboszcz Edward 
Pająk z Mlodziankowa oraz oczywiś­
cie sędzia Roszkowski z małżonką.

Na krótko przybył na salę i został 
przedstawiony klerk powiatowy Stani­
sław Kusper, który nie mógł pozostać 
długo, gdyż miał zobowiązania kam­
panijne, jako kandydujący ponownie 
na urząd.

Sędzia Stanisław Roszkowski stwier­
dził na wstępie swego przemówienia, 
że gdy w niedzielę jest honorowany 
przez stanowy Kongres Polonii, to w 
poniedziałek przypada piąta rocznica 
jego nominacji na stanowisko sędzie­
go federalnego.

Mówca wywodził dalej, że przyjem­
nym obowiązkiem jego pracy jest 
zaprzysięganie nowych obywateli, 
ponieważ rodzice sędziego przecho­
dzili taki sam proces, gdy przybyli do 
Stanów. Poznali się w Illinois, zawarli 
związek małżeński, osiedlili się w po­
łudniowej części stanu, założyli dużą i 
kochającą się rodzinę.

Jak jest to typowe dla wielu natura- 
lizowanych obywateli polsko-amery­
kańskich, utrzymywali oni do końca 
życia silne związki z krajem pocho­
dzenia, mając jednocześnie poczucie 
dumy z amerykańskiego obywatels­
twa.

Sędzia powiedział, że ostatnio jeden 
z przyjaciół pytał go, dlaczego Amery­
kanie polskiego pochodzenia zacho­
wują tak bliskie poczucie pochodzenia. 
Sędzia wyjaśnił przyjacielowi, że 
przypuszczalnie taki stan rzeczy wy­
nika z historii, że Polska musiała wal­
czyć o zachowanie swego narodowego 
oblicza, zaś ludność Polski miała i ma 
nieugaszone pragnienie życia na wol­
ności. Tę długo poszukiwaną wolność 
Amerykanie polskiego pochodzenia 
znaleźli w Ameryce i stąd popierają 
oni naród polski w jego nadal trwa­
jącej walce o wolność.

“Nikt rozsądny nie może ignorować 
ponurej rzeczywistości i sytuacji w 
Polsce — konkludował swoje przemó­
wienie sędzia Roszkowski — jest to 
rzeczywiście nowy, ciemny okres w 
jej historii, a przecież jeśli ktoś zbada 
tę historię oraz zrozumie jej ludność, 
jej stanowczość, inteligencję i ducha 
oraz zdecydowanie, aby być wolnymi, 
trudno nie uznać ostatecznie, że kie­
dyś Polska będzie rzeczywiście wol­
nym i niepodległym państwem.

Eugene Moats, prezes Lokalu 25 
Service Emploees International Union 
AFL-CIO, generalny przewodniczący 
bankietu, przypomniał, że gen. Pułas­
ki opuścił Polskę w sytuacji podobnej 
do obecnej. Polska znalazła się pod 
okupacją rosyjską. Nie było wówczas 
związków zawodowych, ale naród to­
czył walkę o swoją niezależność od 
obcych. Rozwiązanie “Solidarności”, 
która przyjęła tradycje walki o god­
ność człowieka jest tragedią, ale opór 
narodu polskiego każę wierzyć, że “So­
lidarność” nie zginęła i nie zginie. 
Prezes Moats zapewnił, że Ameryka­
nie nie będą siedzieli bezczynnie i 
patrzyli na agonię związków zawodo­
wych w Polsce. Prezes AFL-CIO Kir­
kland zapewnił, że amerykańskie 
związki zawodowe nie opuszczą swych 
braci i sióstr w Polsce.

Stanisław Latoszyński przedstawia­
jąc tułaczy szlak Niny Oleńskiej i 

Feliska Konarskiego, pary artystów 
znanej jako Ref-Renowie, trafnie 
zauważył, że uzupełniają się oni wza­
jemnie.

Twórczość pisarska Feliksa byłaby 
uboższa, gdyby Nina nie była dla nie­
go natchnieniem, pierwszym kryty­
kiem i najlepszym wykonawcą, a 
Nina nie zabłysnęłaby wspaniałym 
talentem aktorskim, gdyby nie teksty 
Feliksa.

Szli razem przez “nieludzką ziemię” 
sowiecką do Armii Polskiej pod do­
wództwem gen. Andersa i towarzyszy­
li żołnierzowi polskiemu na szlaku 
bojowym z Rosji przez Bliski Wschód 
do zwycięstw pod Monte Cassino i 
Bolonią. Jak żołnierze wierzyli, że 
okrężną drogą zmierzają do Polski, 
stratowanej we wrześniu 1939 r. przez 
odwiecznych wrogów, ale zamiast do 
ojczyzny musieli wędrować w świat.

Feliks Konarski dziękując za wyróż­
nienie przypomniał pragnienie Mic­
kiewicza by jego poezje “trafiły pod 
strzechy”. Do pewnego stopnia stało 
się to z jedną pieśnią Ref-Rena (autor 
zastrzegł się, że nie porównuje się 
do Mickiewicza) “Czerwone maki na 
Monte Cassino”, która trafiła do pra­
wie każdego domu polskiego. Kiedyś 
świetny satyryk Marian Hemar mówił 
mu, że pomniki stawia się po śmierci. 
Przyznanie nagrody Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Wydział Illnois, jest 
swoistym pomnikiem, mówił Ref-Ren, 
przyznając, że swoje osiągnięcia w 
dużym stopniu zawdzięcza Ninie 
Oleńskiej, która była natchnieniem i 
towarzyszką życia, w najcięższych 
chwilach nie upadającą na duchu. 
Jako przykład podał jej obecność na 
wózku szpitalnym na bankiecie. W 
szpitalu mówiła, że musi być na uro­
czystości i dopięła swego celu. Zwol­
niono ją i na wózku przybyła na ban­
kiet.

Zebrani odśpiewaniem “Sto lat” 
wyrazili swoją wdzięczność Ref-Re- 
nom za dekady pracy kulturalnej, 
podnoszenie na duchu i twardą ideową 
postawę.

Old-Time Warmth
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Add a lovely old-world touch to 
a room with this afghan.

Pretty pineapple design 
creates a fan effect in this beau­
tiful afghan. Crochet all in one 
piece-use synthetic worsted. 
Thoughtful, sure-to-be-cfferished 
gift. Pattern 7266: directions. 
$2.25 for each pattern. Add 
50t each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! Iwantto see more crafts,send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Poyrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

KOBLENZ. NIEMCY ZACHODNIE — Policja niemiecka przy-
gotowuje się do akcji oswobodzenia zakładników porwanych 
przez bandytę, który napadł na lokalny bank. Zdjęcie z 6 
października br. (UPI)

Naruszają 
Granice w Pogoni 
Za Uchodźcami

Meksyk (UPI) — Informowaliśmy 
już o oficjalnym proteście złożonym 
przez rząd meksykański w ministers­
twie spraw zagranicznych Gwatemali. 
Meksykanie oskarżają Gwatemalę o 
naruszanie ich granic w pogoni za 
rebeliantami.

Z Meksyku ponownie nadeszła infor­
macja o wdzieraniu się wojsk gwate­
malskich na przygraniczne tereny.

Przedstawiciel międzynarodowej 
organizacji uchodźców doniósł, że w 
dniu 29 września ponad 100 dobrze 
uzbrojonych Gwatemalczyków wkro­
czyło na teren miejscowości San Pe­
dro Viejo i grożąc mieszkańcom pis­
toletami zmusiło ich do pokazania 
siedzib uchodźców z Gwatemali.

Po dokładnych poszukiwaniach zna­
leziono 10 uchodźców. Następnego 
dnia rano wyprowadzono ich t wioski. 
Jakie były dalsze losy tych ludzi nie 
wiadomo.

Z chwilą przejęcia władzy w wyniku 
bezkrwawego zamachu przez gen. 
Efraina Rios Matta, w dniu 23 marca 
z Gwatemali zbiegło do Meksyku oko­
ło 15 tys. ludzi. Prowadzące walkę 
rebeliantami wojska rządowe, podej­
rzewając, że wśród uciekinierów znaj­
dują się przywódcy i sympatycy lewi­
cy urządzają za nimi pościgi na drugą 
stronę granicy, podczas których giną 
czasami również Meksykańczycy.

Amnesty International donosi, że od 
marca w Gwatemali zginęło 2,000 cy­
wilów, którzy w większości padli od 
kul agentów urzędu bezpieczeństwa.

Adwokat Twierdzi, 
Że Jego Klient 

Jest Psychicznie Chory 
Adwokat występujący w obronie 24- 

letniego Herschell Glenn, policjanta 
z Elgin, domaga się ażeby jego klient 
został zbadany przez lekarza psy­
chiatrę, ponieważ jest umysłowo cho­
ry. Glenn jest oskarżony o zamordo­
wanie w maju tego roku James. 
Wright, lat 18 i 20-letniej Lillian Final, 
pochodzących z Streamwood. Od cza­
su morderstwa Glenn przebywa w 
więzieniu. Oskarżony jest też on o 
zgwałcenie Final. Rozprawę wyzna­
czono na 20 października.

Badania Lekarskie 
Dla Dzieci Szkolnych 

Nadchodzący piątek jest ostatnim 
dniem w myśl zarządzenia rady szkol­
nej, że wszystkie dzieci uczęszczające 
do szkół publicznych muszą posiadać 
kartę zdrowia, czyli przejść odpo­
wiednie badania lekarskie. Jak poda- 
je przedstawiciel rady szkolnej, około 
83,000 dzieci nie posiada takich ba­
dań. Rodzice tych dzieci zostali za­
wiadomieni listownie o ostatecznym 
terminie dokonania badań i okazaniu 
zaświadczeń z tych badań władzom 
szkolnym.

Nagroda Dla Poczty PRL
Międzynarodowe jury w Asiago 

(Włochy) po raz dwudziesty przyznało 
nagrody w dziedzinie sztuki filatelis­
tycznej za znaczki wydane w 1981 r.

Pierwszą nagrodę specjalną wraz 
z dyplomem przyznano Poczcie Pols­
kiej za bloczek znaczkowy “Piękna 
jesteś rzeko Wisło” wydany w listo­
padzie 1981 r. wg. projektu Stefana 
Małeckiego. '

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Poszukuje Pracy
KWALIFIKOWANY Szewc z Polski 
poszukuje pracy. Tel. 286-5918

Pomoc Domowa
NO FEE! NO FEE!

HOUSEKEEPER
to live-in exclusive home. Must speak 
English and have references. Job 
available for housekeeper, cooks, 
companion and child care. No charges 
for job.

TRAYCEE DOMESTIC 
AGENCY

1696 McCraren Rd. Highland Park 
831-5530 or 831-4870

Private Employment Agency
NO FEE! NO FEE!

HOUSEKEEPER. 3 days a week, for 
a single man. Lots of laundry. Must 
speak English. Call Judy 348-4847.

★ Praca Żeńska

KOBIETA
DO POPRAWEK 

PEŁNY ETAT 
Do męskiej i damskiej odzieży.

Dry cleaning zakład. Okolica Mi­
chigan i Chicago Ave. Musi mówić 
po angielsku.

642-1909
DOCTOR’S ASSISTANT 
AND RECEPTIONIST 

Mature woman to work approximately 
20 hours per week for doctor in N. 
Michigan Ave. area. Must speak Eng­
lish, have experience in medical set­
ting, knowledge of public and private 
insurance billing.
CALL 280-8937 Before 5 P.M.

POTRZEBNA
Osoba mówiąca po polsku i angielsku 
do udzielania porad (counseling). Full 
time od poniedziałku do piątku. Wysz­
kolimy w pracy. Zgłaszać się osobi­
ście do złożenia aplikacji.

Albany Women’s Medical Center 
___________5086 N. Elston___________ 

EARN EXTRA MONEY 
AT HOME

Do knitting in your home for designer. 
Experience necessary.

280-9469

Praca___________

POMOC DO KUCHNI 
POTRZEBNA 

Dzwonić od 3-ej po południu 

474-1000___
DOŚWIADCZONY KRAWIEC 

DO PRZYMIAREK 
Musi mówić po angielsku. Do sklepu 
z elegancką odzieżą męską. East 55th, 
blisko jeziora. Wspaniała komuni­
kacja: I.C. i autobusy. Dobre wa­
runki pracy. Stała praca.

752-8100 - Mr. Stern. _
POTRZEBNE

AKTYWNE OSOBY 
przy rozwijaniu programu oceny 
produktów. Kwalifikacje nie są wy­
magane. Przyuczymy. “Part time” 
w godzinach zależnych od Ciebie. 
Zgłaszać się we wtorek — 7:30 p.m. 

5549 S. CHRISTIANA.

+ Praca Męska
POTRZEBNI pracownicy do kontrak- 
tora........................................ 545-0940.

POTRZEBNI PRACOWNICY 
CIEŚLE, HYDRAULICY 

Muszą mieć własne narzędzia. Tym­
czasowa praca. Zgłaszać się 3925 
W. Dakin, 1-sze piętro od tyłu. Czwar­
tek, 14 Października, od 4-ej do 7-ej 
wieczorem.

+ Praca Męska
POTRZEBNI

STOLARZE 
Z PRAKTYKĄ 

OGÓLNOBUDOWLANĄ 
Dzwonić cały dzień. 

276-4254
OPERATORZY MASZYN

Do obrobki drewna na 1-szą, 
i 2-gą zmianę. Zgłoszenia oso­
biście od 7-ej rano do 3:30 ppł. 

2142 W. FULTON
PRZYJMIEMY DO PRACY: 

2 MASZYNISTÓW, 
Skrobaczy łóż — co najmniej z 5- 
letnim doświadczeniem. Praca 
w Kalifornii, Los Angeles. 
Tel (213) 324-5174, po 9:30 pm.

POTRZEBNI “subcontractors” lub 
doświadczone osoby przy remoncie 
domów. Tel. 622-3503.

POTRZEBNI pracownicy do prac wy­
kończeniowych wewnątrz budynku. 
Dzwonić 252-4469 po 8 wieczorem.

COOK—NIGHTS
4 P.M. TO 1 A.M.

General cooking duties. South side 
restaurant. Steady job. Good pay. 
Must speak some English.

FOX’S BEVERLY PUB 
239-1031

WINDOW Washer wanted, will train. 
472-0425 or 256-5140._______________

POTRZEBA
Pracownika
Do warsztatu automobilowego jako 
blacharza i malarza z doświadcze­
niem. Stała praca i dobra zapłata.

Tel. 252-5121
i Zaptyać Się o Józka Rudę

POTRZEBNY dobry piekarz do wy­
pieku chleba i bułek. Po południowe 
godziny pracy. 737-8737.___________

DEKARZE
Doświadczeni w pokrywaniu płaskich 
dachów gorącą smołą. Dobre wyna­
grodzenie. Tylko osoby z doświadcze­
niem proszone o zgłaszanie się.

Dzwonić Po 11:00 Rano:
384-3153

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
’79 CHEVY CAMARO, Real Sharp Car.

$5495 
’79 CHEVY CHEVETTE $2495 
’77 OLDS CUTLASS SUPREME, Like 
brand new. $3395

Tel. 631-9005
Proszę dzwonić po polsku albo po 
angielsku. Pytać o Pana Jana.

’74 VOLKSWAGEN Dashel sprzedam. 
737-8785

-fr Futra___________
SPRZEDAM futro z nutrii — kolor 
pastelowy. 631-4607, od 9 wieczorem, 
SPRZEDAM piękno futro — rozmiar 
12. Tel. 637-8399.

★ MEBLE_________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami................. $220.00
Komplety mebli do sypialni.. $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” ......................................$ 68.00
Kanapa i fotel............................$180.00
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka)............................$140.00
Telewizja kolorowa................$360.00
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set” .. $110.00
Kuchnie gazowe (gas ranges) $260.00 
Lodówki lub zamrażacze
(freezers)...................................$260.00
6-cio sztuk, stylowe komplety do 
jadalni........................................$499.00
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru.....................$105.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players ” (patefon-radio-magneto- 
fon)............................................ $520.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel.: 486-7838

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, ■ 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.'

* Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

; RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

| WSZELKIE PRZERÓBKI 
■Damo Kosztorysy — Polska Firma. 

Ubezpieczenia i Pod Bondem ' 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

7————

< Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

★ Instrumenty Muzyczne '
WYNAJMĘ lub sprzedam aparaturę 
wokalną. 286-7858.

★ Rummage Sale

PEACE 
Lutheran Church 

5944 W. CULLOM
Czwartek, 14 Października

Od 9-8 Wieczorem

+ Domy___________
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Bardzo czysty 2 sypialniowy Cape 
Cod. Parcela 45 stóp kw. Garaż, pokój 
rekreacyjny w basemencie, nowy fur­
nace. Blisko Archer i Harlem.
376-4460________ 656-2252

ARLINGTON HEIGHTS 
przez właściciela. Piękny 7 mieszka­
niowy (6 mieszkań plus “townhouse”). 
Idealna inwestycja lub układ miesz­
kaniowy. $315,000.

398-1674

BUS. PROP.
4400 N. 5600 W.
Store and Apartment............. $134,900

Owner Financing Offers
CENTURY 21

WELTER REALTORS
Tel. 631-9600

5914 W. WILSON 
Brick bungalow with in-law. 
Price in $70’s, make offer.

3460 N. OIuEANDER 
Clean brick ranch, large rooms. 

2% car garage. Price in $60’s. 
BEN GARTH REALTY 
5719 W. Irving Park 
__________ 282-3600__________

DZIAŁAJ ZARAZ! 
CENY POJDA W GORE 

OD 15 PAŹDZIERNIKA 
Garsoniery (Studios) od $16,000. 

Jednosypialniowe mieszkania od $23,000. 
Wspaniałe warunki finansowania 

od 10.9%. 
GLENLAKE COURT 

CONDOMINIUMS 
6037-43 N. Kenmore 

Od 1-5 po południu 
W sobotę i niedzielę. 
GORDON/KUTNER 

951-1808

Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA od 1 listopada. 3 
sypialniowe mieszkanie z garażem. 
4936 W. School St. $325 miesięcznie 
plus ogrzewanie i elektryka. Dzwonić 
w języku angielskim: 880-5225.______
PIERWSZE piętro 4 pokojowe mie­
szkanie 2 sypialnie, okolica Belmont- 
Lincoln. 935-5539. 84:30 P.M.
6-KA DO WYNAJĘCIA. Dzwonić po 
4-ej: 227-7415.
OKOLICA Fullerton-Cicero. Odno­
wione 2%-pokojowe mieszkanie. Piec, 
lodówka, ogrzewane. Możliwość gara- 
żu. 736-3964.________ 
BELMONT - PUŁASKI 2% also 4 
pokoje.................................... 235-1269.
5 POKOI. Okolica Harlem-Irving Pk. 
Dla dorosłych, bez zwierząt. Tel.: 
777-6833.
4 ROOMS, 2nd floor, 4400 W.-2200 N. 
$225. Gas heat. 453-7206.
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$206 Min z Funduszy Federalnych 
Na Rozwój Komunikacji w Illinois

Stan nasz otrzymał zabezpieczenie 
finansowe z funduszy federalnych w 
wysokości $206 min, jak podał do 
wiadomości w niedzielę gub. Thomp­
son. Pieniądze te przeznaczone będą 
na rozbudowę komunikacji. W pla­
nach tych $9 min będzie przeznaczo­
nych na przestudiowanie projektu 
przedłużenia linii kolejki elektrycznej 
w południowej stronie miasta.

Thompson powiedział, że tak dużą 
sumę pieniędzy, większą niż inne sta­
ny uzyskały z tego funduszu, zawdzię­
czamy naszym kongresmanom, któ­
rzy użyli swoich wpływów. Illinois 
otrzymuje teraz $1.43 z funduszy 
przeznaczonych na autostrady, za 
każdy dolar, jaki wpływa do Washing- 
tonu z federalnych podatków z auto­
strad.

Z sumy $206 min, $150 min prze­
znaczonych jest na rozbudowę i na­
prawy autostrad, a $56 min na komu­
nikację. Pieniądze te są dodatkową 
pomocą oprócz tej, jaką stan otrzy­
mał z funduszy federalnych na roz­
wój komunikacji i nie są w tę sprawę 
włączone pieniądze $168 min, jakie zo­
stały przeznaczone w ubiegłym ty­
godniu na rozwój komunikacji, jak po­
dał gub. Thompson. W projekcie obec­
nym, po raz pierwszy mówi się o

funduszach na rozbudowę kolejki 
elektrycznej w południowej części 
miasta, gdzie w obecnej chwili odby­
wa się tylko komunikacja autobuso­
wa. Inne projekty, jakie będą finanso­
wane z tych pieniędzy to:

$45 min przeznaczonych będzie na 
projekt kolejki L, plus $12 min do­
datkowych, które zapowiedziano już 
na ten projekt w ubiegłym tygodniu.

$39 min na wykończenie projektu 
wyprostowania zakrętu S na Lake 
Shore Dr.

$11 min na zbudowanie 4 pasów 
na autostradzie U.S. 45 pomiędzy 
Mundelein i Illinois 83.

$9 min na dobudowanie dwóch linii 
na autostradzie Interstate 55 pomię­
dzy Illinois 83 i 53.

$55 min na naprawy 60 mil auto­
strad i ulic.

$5 min na renowację stacji kolejki 
podziemnej w śródmieściu, dodatko­
we $10 min na ten cel przeznaczono 
już w ubiegłym tygodniu.

$8 min na naprawy 9 mostów.
$8 min na odbudowę i rozbudowę 

parkingów przy stacjach kolejowych 
w 25 przedmieściach, jak Cicero, 
Naperville, West Chicago, Aurora, 
Libertyville, Fox Lake, Waukegan, 
Woodstock, Blue Island itp.

Projekt Budowy 53-piętrowego 
Biurowca w Śródmieściu

W najbliższy czwartek kanadyjska 
firma Cadillac Fairview zamierza 
przedłożyć plany budowy na skrzyżo­
waniu ulic Franklin i Monroe, liczą­
cego 53 piętra biurowca. Budynek 
stanie na powierzchni zajmującej po­
łowę bloku, pomiędzy ulicami Madi­
son, Monroe i Franklin.

Źródła zorientowane w dziedzinie 
budownictwa na terenie Chicago, by­
ły przekonane, że realizacja tego pro­
jektu będzie odłożona na czas nie­
określony wskutek tego, że w chwili 
obecnej panuje przesycenie rynku no­
wymi gmachami biurowymi. Cadillac 
Fairview planuje jednakże budowę 
większego projektu, niż było to prze­
widziane pierwotnie. Kanadyjska fir­
ma twierdzi, że pomieszczenia w no­
wym biurowcu będą do wynajęcia 
już w r. 1985. Wynika z tego, że budo­
wa będzie podjęta przypuszczalnie już 
w przyszłym roku.

W czwartek firma będzie musiała 
zapoznać Chicagoską Komisję Plano­
wania ze szczegółami budowy biurow­
ca, który stanie na miejscu obecnego 
gmachu mieszczącego ongiś sklep

Hart, Schaffner i Marx, jak również 
na parceli, stanowiącej własność 
katolickiej organizacji Order of For­
esters.

“Planujemy budowę “stopniowa­
nej” konstrukcji, która obejmować 
będzie łącznie powierzchnię 1.2 min 
stóp kwadratowych,” oświadczył 
Peter Haverkamp, szef firmy kana­
dyjskiej.

Firma Cadillac Fairview wysunęła 
przed kilku miesiącami życzenia na­
bycia parceli obejmującej 60,000 stóp 
kwadratowych, stanowiącej własność 
org. katolickiej Order of Foresters, 
położonej przy 305 W. Madison. Orga­
nizacja będzie zajmować dotychcza­
sowe pomieszczenia do czerwca r. 
1985.

Miejska Komisja Planowania roz­
waży także plan budowy gmachu na 
parceli zajmowanej obecnie przez 
sklep Montgomery Ward na State. 
Burzenie gmachu Montgomery Ward 
rozpocznie się już w przyszłym roku. 
Na miejscu tym stanąć ma gmach 
liczący od 60 do 70 piętr, który mie­
ścić będzie sklepy i biura.

Sytuacja w Wieżach Kontrolnych 
Na Lotniskach Unormalizuje Się 

Już Za Kilka Miesięcy w Maju 1983 r.
Zastępca sekretarza departamentu 

Transportu Darrell M. Trent powie­
dział, że sytuacja w wieżach kontrol­
nych lotnisk na terenie Stanów Zjed­
noczonych powinna dojść “do normy” 
już niedługo, bo 1 maja następnego 
roku. “Nienormalna” sytuacja pano­
wała tu na skutek strajku kontrole­
rów lotów, zatargu z władzami fede­
ralnymi i zwolnienia wszystkich straj­
kujących, którzy nie posłuchali na­
kazu i nie wrócili do pracy.

Od tego czasu władze federalne, 
szczególnie zaś agencja awiacji po­
starały się o zastąpinie zwolnionych 
kontrolerów tymi, którzy nie należeli 
do związków, personelem kierowni­
czym, albo kontrolerami wojskowy­
mi. Równocześnie rozpoczęto inten­
sywne szkolenie kandydatów na kon­
trolerów. Wielu nowych, którzy prze­
szli już takie przeszkolenie, rozpoczyna 
pracę na wielu lotniskach w całym 
kraju.

Jak twierdzą specjaliści z zakresu 
awiacji, okres szkoleniowy kontrolera 
lotów trwa przeciętnie rok. Oprócz 
kilkumiesięcznych zajęć teoretycz­

nych musi on przejść odpowiednią 
praktykę.

Władze federalne podały jednak 
do wiadomości, że dzięki poważnym 
usprawnieniom, można było zreduko­
wać liczbę kontrolerów pracujących 
w każdym z punktów kontrolnych. Wy­
korzystano do maksimum możliwości 
aparatów kontrolnych i ludzi tak, 
że można będzie powrócić do daw­
nego stanu, jeśli chodzi o ilość lotów 
przybywających i odlatujących z każ­
dego lotniska.

W sierpniu 1981 r. zastrajkowało 
17,500 kontrolerów. W okresie po- 
strajkowym, do chwili obecnej, za­
trudnionych jest około 10,000 kontro­
lerów. W maju roku następnego za­
trudnionych będzie 12,000 kontrole­
rów, czyli o 31% mniej niż przed 
strajkiem.

Władze federalne obiecały zatrud­
nionym obecnie kontrolerom znaczne 
podwyżki uposażeń. Przeznaczono na 
ten cel $40 min. Podkreślono, że 
obecnie lotnictwo amerykańskie 
“przeżywa jeden z najbardziej bez­
piecznych okresów w historii awiacji”.

BEJRUT. — Oddziały armii libańskiej prowadzą poszukiwania 
składów amunicji oraz nielegalnych mieszkańców południowej 
części Bejrutu. (UPI)
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WASHINGTON. — Zastępca dyrektora Biura Zarządzenia i 
Budżetu, Joseph Wright Jr. wyrzuca publikacje rządowe 
do kosza. Celem ograniczenia wydatków federalnych, publi­
kacje ponad 2,000 biuletów zostaną wstrzymane. (UPI)

Subwencja w Wys. 9 Min Dolarów 
Na Budowę Kolejki Do Midway

Kongres zatwierdził w niedzielę 
przyznanie subwencji federalnej w 

'wys. 9 mil. doi. na rozpoczęcie prac 
związanych z budową proponowanej 
kolejki elektrycznej, która ma być 
doprowadzona do lotniska Midway. 
Kolejska ta łączyłaby śródmieście z 
położonym na południowej stronie 
miasta lotniskiem.

Rezolucję w sprawie przyznania 
206 mil. doi. na realizację projektów 
budowy w rejonie Chicago, zatwier­
dził Kongres w dniu 2 października. 
Suma 9 mil. doi., przeznaczonych na 
budowę kolejki, stanowi część tej 
kwoty. Subwencje federalne będą 
wsparte, jak oświadczył gub. Thomp­
son, przez stan, który przeznacza na

Wypadek 
Na Autostradzie

W poniedziałek na autostradzie 
Kennedy, niedaleko ulicy Adams, wy­
darzył się wypadek samochodowy, w 
którym obrażenia odniosła Emma 
Jean Rogers z Harvey. Policja poda- 
je, że kobieta straciła kontrolę nad 
samochodem, uderzyła w rampę, a 
następnie samochód jej przekoziołko­
wał. Kierowca samochodu odniosła 
jedynie niewielkie obrażenia.

ten cel 39 mil. doi.
Fundusze federalne pochodzą z za­

sobów pieniężnych zatwierdzonych 
już wcześniej — na budowę autostra­
dy Crosstowne. Projekt ten wyelimi­
nowany został przez mayor Byrne 
oraz gub. Thompsona w r. 1979.

W czasie odbytej na lotnisku Meigs 
Field konferencji prasowej, gub. 
Thompson oświadczył, że fundusze 
przeznaczone pierwotnie na autostra­
dę Crosstown, stanowią “dług” fede­
ralny wobec stanu Illinois. Podkreślił 
on jednakże, że delegacja stanu Illi­
nois w Kongresie musiała “stoczyć 
o fundusze te walkę’ ’.

Koszta budowy kolejki elektrycznej 
na trasie śródmieście—lotnisko Mid­
way, wyniosą 435 mil. doi. Byłaby to 
pierwsza, całkiem nowa linia kolejki, 
wybudowana przez miasto w okresie 
od r. 1969.

Jednocześnie byłaby to już druga 
linia kolejki, łączącą na terenie mias- 
sta, śródmieście z lotniskiem. W 
chwili obecnej prowadzone są prace 
nad ukończeniem połączenia kolejki, 
stanowiącego kontynuacje linii od 
Milwaukee Ave., przy Jefferson Park, 
do lotniska O’Hare. Linia ta ma być 
ukończona w przyszłym roku.

Krytyka Planu Zabudowy 
Terenów Nad Jeziorem

Plan zabudowy terenów nad jezio­
rem, który istniał już prawie 20 lat, 
został nazwany największym planem 
budowlanym Ameryki Północnej.

Właścicielem terenów, 50 akrów 
ziemi, które są przeznaczone pod bu­
dowę jest Chicago Dock & Canal 
Trust. Dopiero w tym roku miasto 
zdecydowało się na udzielenie pozwo­
lenia na rozpoczęcie budowy. Plany 
przewidują budowę kompleksu bu­
dynków biurowych i mieszkalnych. 
Tereny budowy znajdują się mniej 
więcej w ramach ulic: St. Clair, 
Grand, Lake Shore Drive i rzeką 
Chicago. Szczegóły planu zostały 
przedstawione najpierw na specjal­
nym spotkaniu budowniczego z miej­
ską komisją planowania. W kilka dni 
później prezes firmy Dock & Canal 
zorganizował konferencję prasową, 
na której przedstawił szczegóły pla­
nu. Spotkało się to z krytyką ze strony 
i grup społecznych i indywidualnych 
ludzi.

Między innymi Elizabeth Holland­
er, dyrektor Metropolitan Housing 
and Planning Council stwierdziła, że 
byłoby lepiej, ażeby do razu przed­
stawić szczegóły planu dla ogółu, a 
nie jak to uczyniono w tej sytuacji, 
na konferencji przy drzwiach za­
mkniętych. Krytycy tego planu przed-

Parada z Okazji 
Dnia Kolumba

Wczoraj w dniu Kolumba, odbyła 
się w śródmieściu tradycyjna parada 
z okazji obchodu dnia odkrywcy Ame­
ryki. Impreza ta uważana jest przede 
wszystkim za włoską paradę w na­
szym mieście. W paradzie uczestni­
czyło 172 orkierstr. Dominowały kolo­
ry czerwony, biały i zielony, tj. barwy 
narodowe Włoch.

Parada z okazji Dnia Kolumba od­
bywa się w Chicago co roku od lat 30. 
Tym razem — z uwagi na zbliżające 
się za kilka tygodni wybory — w po­
chodzie uczestniczyło mnóstwo polity­
ków z obu partii politycznych. Prze­
ważali kandydaci, którzy ubiegać bę­
dą się w dniu 2 listopada o. głosy 
wyborców.

W pochodzie szli m. in.: kandydaci 
na gubernatora stanu, tj. obecny gub. 
James Thompson oraz Adlai Steven­
son, mayor Jane Byme oraz prokura­
tor stanowy na pow. Cook Richard 
Daley, który najprawdopodobniej bę­
dzie ubiegać się przeciw Byrne w 
marcowych prawyborach oraz wielu 
innych.

stawiają fakt, że wiele z domów zbu­
dowanych w latach 1970-tych, posiada 
trudności z wydzieżawieniem po­
mieszczeń z powodu obecnej recesji. 
Zastanawia też fakt, czy kondomi- 
nia, które planuje się zbudować w 
tych kompleksach domów wartości w 
przybliżeniu $200,000, znajdą wielu 
chętnych nabywców, czy mieszkania, 
których miesięczny czynsz będzie w 
granicach $1,500, zostaną wynajęte?

Inna sprawa, która wywołuje sprze­
ciw to, czy z tego kompleksu budyn­
ków będzie można pieszo dojść do 
wybrzeża jeziora. Krytykowane są 
też plany budowy domów wysokich. 
Mówi się, że domy 20-piętrowe i wyż­
sze powodują psychiczne izolowanie 
się jednego człowieka od drugiego. 
Najlepsze są budowy średniej wyso­
kości, ale to związane jest z ogrom­
nym kosztem, mieszkania dostępne 
dla ludności o tzw. średnich zarob­
kach to właśnie domy wysokie.

Już 20 lat temu architek chicagoski 
Harry Weese, otrzymał propozycję od 
budowniczego na zaprojektowanie bu­
dowy na terenach Dock & Canal. 
Zaprojektował on wtedy 18 wieżow­
ców 70-cio piętrowych, oczywiście 
plan ten jak i wiele innych został 
przez budowniczego odrzucony. Obec­
nie jest on zwolennikiem budowy do­
mów średniej wysokości.

Skradziono 
1,200 Wideokaset

W poniedziałek rano właściciel skle­
pu “The Video Place,” 5938 W. Roo­
sevelt zauważył, że do sklepu było 
włamanie i skradziono z niego 1,200 
wideokaset. Złodziej dostał się do 
sklepu frontowymi drzwiami, któ­
re były uszkodzone. Również system 
alarmowy został uszkodzony. War­
tość skradzionych przedmiotów obli­
cza się na $52,000.

Policja Poszukuje 
Mordercy

Policja poszukuje 24-letniego męż­
czyznę, który jak podają świadkowie, 
zastrzelił w niedzielę jedną osobę i 
postrzelił cztery inne. Zastrzelony zo­
stał Daniel Daniels, lat 52. Cztęry in­
ne postrzelone osoby, w tym 10-letnia 
dziewczynka, po otrzymaniu pomocy 
w szpitalu zostały zwolnione do domu. 
Do wypadku doszło w kompleksie bu­
dynków należących do CHA, pod 
adresem 2145 W. Lake, w czasie ra­
bunku.

CTA Wydaje Rocznie $4 Min 
Na Wymianę Silników 

W Wagonach Kolejki Elektrycznej
CTA posiada nowe wydatki finan­

sowe. Mianowicie podaje się, że 
koszty związane z wymianą silników 
motorowych w wagonach kolejki elek­
trycznej wynoszą rocznie ponad $4 
min., jeśli się chce ażeby kolejki 
kursowały w okresie zimy bez pro­
blemów.

Pasażerowie kolejki przeżyli przy­
kre doświadczenia w czasie surowej 
zimy 1979 roku, kiedy wiele razy 
doszło do przepalenia się motorów 
kolejki. Jednakże CTA kontynuuje da­
lej używanie silników szybkoobro­
towych w 1,100 swoich wagonach mo­
torowych, które obsługują około 250,000 
pasażerów dziennie. Modernizacja jest 
potrzebna w wymianie motorów i jest 
to problem, który trapi CTA już od lat.

CTA obecnie otrzymuje dostawy 
po 12 miesięcznie — 600 nowych wa­
gonów motorowych, które należą do 
programu zapoczątkowanego w la­
tach 1970, polegającego na moderni­
zacji. Wiadomo, że na terenie całego 
kraju istnieje podobny problem. Dy­
rektor egzekutywy CTA powiedział, 
że problem z wymianą silników na 
większe jest prawie niemożliwy, po­
nieważ przestrzeń w wagonach jest 
ograniczona. Dyrektor działu obsługi 
CTA stwierdził, że tygodniowo CTA 
traci od 40 do 50 motorów, ponieważ 
jak się okazuje wytrzymałość obec­
nych motorów wynosi tylko dwa lata. 
Nowe motory wmontowywane do wa­
gonów powinny mieć przeciętną ży­
wotność od 4 do 5 lat. CTA potrze­
buje codziennie na godziny szczytu 
875 wagonów motorowych. Jeden 
motor kosztuje $13,000, a przebudowa­

nie go około $2,000. Każdy wagon wy­
posażony jest w 4 motory. Jeśli jeden 
z motorów przepali się, wagon musi 
być wycofany z ruchu na kilka godzin, 
ponieważ trzy pozostałe motory rów­
nież tracą moc.

Jak podaje się, zima w Sztokholmie 
czy Helsinkach jest również ostra 
jak była w Chicago, powiedzmy w 1979 
roku. Jednakże jest różnica pomiędzy 
szybkością pociągów elektrycznych 
poruszających się w Europie i u nas.

Pociągi elektryczne europejskie po­
ruszają się z szybkością 2—2.5 mil 
na godz. w ciągu sekundy, natomiast 
nasze od 3—3.3 mil na godzinę w ciągu 
sekundy.

Wobec tego motory w wagonach 
elektrycznych amerykańskich prze­
palają się znacznie szybciej, ponieważ 
(jest to typowe dla wielkich miast) 
skład pociągów jest wielki, pociągi 
nabierają wielkiej szybkości zaraz po 
starcie jak i gwałtownie hamują.

Ażeby przygotować się odpowiednio 
do zimy i zapobiec istniejącemu pro­
blemowi przepalania się motorów, 
rada CTA na ostatnim swoim posie­
dzeniu postanowiła; nabyć 50 zapa­
sowych motorów od GE za sumę 
$650,000, podpisać kontrakt z Everson 
Electric Co. na przebudowanie 55 
tworników elektrycznych w motorach 
za około $2,000 za sztukę, oraz pod­
pisać kontrakt z Everson na zaku­
pienie za $118,500 — 30 nowych twor­
ników elektrycznych, jako zapasowe.

CTA posiada obecnie w zapasie 160 
motorów i przypuszcza się, że w ciągu 
zimy liczba ich wzrośnie do 210.

Zwiększenie Podatków 
Na Potrzeby Komunikacji

Główny wzrost stanowych podat­
ków nastąpi w przyszłym roku, przy­
najmniej w wypadku, jeśli członkowie 
Komisji Studiów Transportowych sta­
nu Illinois właściwie odczytują po­
trzeby społeczeństwa.

W ubiegłym tygodniu członkowie 
komisji zapoznali się z 15 przykła­
dami wypowiedzi przestawicieli władz 
lokalnych, grup społecznych oraz opinii 
publicznej dotyczącymi rozwiązywa­
nia problemów autostrad oraz dużych 
systemów komunikacyjnych. Były to 
pierwsze tego rodzaju badania w okre­
sie ostatnich 6 lat.

Zasadnicznym problemem, wobec 
którego stanęła obecnie komisja, jest 
zaspokojenie często sprzecznych in­
teresów ciał ustawodawczych. W po­
przednim okresie zaakceptowały one 
jedynie znikomy procent wydatków 
na potrzeby komunikacji samochodo­
wej. Wobec cięć budżetowych na roz­
budowę i rekonstrukcję dróg, szereg 
agencji stanęło w minionym okresie 
wobec problemu szukania na te cele 
dodatkowych funduszy. Członkowie 
komisji dodali prywatnie, że w celu 
rozwiązania tego rodzaju kłopotów

konieczne jest uzyskanie z nowych 
podatków sumy $500 min. rocznie.

Regionalne Władze Transportowe 
zaakceptowały plan, godząc się na po­
życzkę w wysokości $100 min., która 
umożliwi jego realizację, zanim wła­
dze ustawodawcze przyjmą go do 
akceptacji wiosną przyszłego roku.

Komisja w swoim raporcie z roku 
1981 zasugerowała kilka możliwości 
uzyskania dodatkowych funduszy. Są 
to między innymi:

— podatek do cen benzyny w wy­
sokości 10%, przynoszący rocznie 
$300do$400miln.

— zwiększenie wynoszącego obecnie 
7.5 centów na galon stanowego po­
datku przy kupnie paliw. Wzrost o 
każdy 1 cent przyniesie rocznie sumę 
$50 min.

— wprowadzenie podatku dochodo­
wego kompanii paliwowych zlikwido­
wanego w 1981 roku. Każdy jeden 
procent przyniesie rocznie $100 min.

— podwyższenie o 5 centów podatku 
za paczkę papierosów oraz o 50 cen­
tów za galon wyrobów alkoholowych. 
Przyniesie to około $100 min. rocznie.

Znaleziono Szczątki Zwłok
Zaginionej od 15 Maja L. Borowskiej

Na cmentarzu Clarendon Hills w 
pobliżu osiedla podmiejskiego West­
mont znaleziono szkielet 21-letniej 
Lorraine A. Borowskiej, mieszkanki 
Elmhurst. Policja przypuszcza, że 
Borowska padła ofiarą uprowadzenia.

Borowska zaginęła w dniu 15 maja. 
Wszelkie prowadzone od tej pory po­
szukiwania nie dały żadnego skutku. 
Po raz ostatni widziano ją, gdy opu­
szczała swe mieszkanie pod adresem 
126 S. Fellows Ct. w Elmhurst. Bo­
rowska udała się w dniu 15 maja br. 
do pracy w firmie REMAX Realtors 
East-West, gdzie zatrudniona była 
jako sekretarka. Przedsiębiorstwo to 
mieści się w odległości bloku od 
ośrodka zakupów przy zbiegu St. 
Charles Rd. i Illinois 83.

Richard Ballinger, zastępca “coro- 
nera” na powiat Du Page, poinformo­
wał, że szczątki zwłok znaleziono w 
niedzielę, w krzakach na cmentarzu. 
Rozpoznania zwłok dokonano na pod­
stawie dokumentacji uzębienia oraz 
w oparciu o szczątki odzieży.

Na razie nie stwierdzono powodu 
śmierci. Ballinger sądzi jednakże, że 
nie był to wypadek śmierci z przy­
czyn naturalnych. Przypuszcza on, 
że śmierć nastąpiła mniej więcej w 
okresie, gdy Borowska zaginęła, 
czyli około 15 maja. Powiedział on, 
że biuro jego będzie kontynuować 
dochodzenie i będzie starać się — przy 
pomocy antropologa — ustalić przy­
czynę zgonu.

Sąsiedzi stwierdzili, że po raz ostat­
ni widzieli Borowska w dniu 15 maja 
o godz. 8 rano, gdy wychodziła ze 
swego mieszkania udając się do pra­

cy. Ponieważ pracowała w pobliżu, 
szła zazwyczaj do pracy pieszo. Gdy 
szef jej przybył do biura o godz. 
8:30 rano, drzwi były jeszcze za­
mknięte, a na chodniku przed drzwia­
mi biura leżała para damskiego obu­
wia, klucze oraz kilka rozrzuconych 
kosmetyków.

Szef Borowskiej, Donald Stibbe, 
przypuszczał w pierwszej chwili, że 
jakaś kobieta zgubiła swą torebkę 
i zawiadomił policję. Później jednakże 
zorientował się, że o godz. 8 rano, 
w ośrodku zakupów znajdowało się 
bardzo niewiele osób, wskutek czego 
nie znaleziono świadków zajścia. 
Borowska pracowała w biurze do­
piero pięć tygodni. Była niezamężna 
i cale swe życie mieszkała w Elm­
hurst. _______

Wyjaśniono
Sprawę Śmierci Pacjenta

Sprawa śmierci pacjenta z domu 
opieki w Evanston została wyjaśnio­
na. Na początku tego miesiąca z siód­
mego piętra domu przez okno, wy­
skoczył 34-letni pacjent tego zakładu.

Dochodzenie wykazało, że pacjent 
zbił szybę w pokoju gdzie znajdowały 
się maszyny z napojami i cukierkami.

W sierpniu z tego samego piętra 
w celach samobójczych wyskoczył 
inny pacjent. Również w ubiegłym 
roku był wypadek, że pacjent wysko­
czył z okna na 4 piętrze. Jak wyka­
zało dochodzenie, wszystkie okna w 
budynku były odpowiednio zabezpie­
czone w myśl polecenia władz z 
marca tego roku. Wobec tego nie 
oskarżono kierownictwa zakładu o 
zaniedbanie.


